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WARSZAWA. 27 maja. W bieżącym i przybędą ministrowie: skarbu, rolni 
tcrJnJu Prezydent R. P. odbędzie kon ctwa i przemysłu I handlu, aby. poinfo 

J e t>cję na Zamku z następującymi mi- raować Prezydenta o stanie prac bieżą 
anii: na Zamek, oprócz premiera. I cych 

S z t a 11 d a r j e s t c z e m ś w i ę c e j 
S B " Nit KONTO BANKOWE*" 
BERLIN, 27. 5. — Pod znamiennym ty 

„Sztandar jest czemś więcej, niż kon-
Mkowe*' na lamach urzędowego organu 
fyjnego „Yoelkischer Beobachter" za-
^ ' "a dra Nonrtenbruch znamienny arty-

Autor wywodzi aa wstępie, że siły na-
l nie stanowi wyłącznie strona gospodar 

lecz przedewszystkiem • i m - .«'• 
Pomożemy żywa cnergja narodu*', 

tofclelerri zaś tej cnergjł narodowe] jest 
Wowy socjalizm. Dotychczasowy system 
, tali6tyczny dopuści! dla „spokoju żyda 
P°darczego" do przyjęcia planu Dawesa 
rnia, wbrew Interesom społeczności nłc-
t w e j . Kanclerz Hitler stworzy przez swo-
•oiityke cen i płae podstawy dla silnego 
litowania życia gospodarczego — pisze 

Jest dużą czelności,, jeżeli kola go­
l c z e doszukają de, słabych stron tych 

zasad.-Jeżeli zasady narodowo - socjalisty­
czne niepokoją koła gospodarcze, to jest to 
bezczelnością kapitalistyczną, a nie winą na­
rodowego socjalizmu. 

Koła gospodarcze mogą oprzeć swoją 
pracę na wskazanych im podstawach. Nie 
mogą ] nie wolno im jednak wywierać na­
cisku, domagając się rewizji zasad narodo­
wo - socjalitsycznych. Narodowy socjalizm 
nie prowadził swej walki celem produkuwa 
nla 

towarów na wywóz. 1 

Ważniejszym jest rozwój energji narodowej 
zapewniającej powodzenie zarządzeń gospo 
darczych, niż wygodne gospodarowanie. 
Konkludując pisze autor: Pytanie brzmi, 
czy mamy surowce, czy też nie? Jest to za­
gadnienie gospodarcze, które podporządko. 
wane Jest zasadom światopoglądu i wierze 
w siłę twórczą rasy, , ] . m 

?o°— 

I W A W Y R O K I Ś M I E R C I , 
ra za bestialskie zamordowanie trzech kobiet. pZORTKÓW, 27 maja. W godzinach i 
fzornych zapadł wyrok w proce-, 
Gby wątela sowieckiego A oby wafpeja 
unskiego Borcziij<a T.Łcpaśzczuka, 
"2y przed pewnym czasem w spo-
bestjalskl zamordowali trzy bez-

ine kobiety, a mianowicie Frydę 
Ichselblatową, żonę dzierżawcy 
l" w Wofkowcach powiatu bor-

-powskiego, jej kuzynkę Różę, oraz 
*cą Jannę iWokrous. 

.oskarżeni przyznali sie 'do zamordo 
^J i a obu kobiet żydówek, wypierali 

fnatomast zamordowania Mokrou-

o l a r 5 . 3 2 
watnle dolar papierowy w iąda-

'.35 w płaceniu 5,32, dolar zloty 
lu l i na zuiJoi.-' Maniu 9,20 w płaceniu 9,15 funt air 
o za mało. iki w żądaniu 26,50 w płaceniu 26,25 
m—mmammmmmmJ z ł o t y w żądaniu 4,80, w płaceniu 
' m m m m m W m m m m * ) marka w żądaniu 1,81 w płaceniu 
lerunku doktori" 100 fr. fran?. 35.00 w płaceniu 
»ju dwa palta spf- Bank Polski w godzinach porań-
razy mówiłam, f kupował dolary po 5,28 i 5.27. fmv 
Spadły dwa palfWelskle 26,00 
tiecik. Patrzę - — — A 
ęC pomyślałam. r w a a M H ^ H ^ B i ^ B a B a H I I M a T t a e a a a M M B 

sówn^, przyczem jeflen zwalaj wino na 
drugiego odnośnie autorstwa planu 
.zbrodnj, , — 

' Przed zamknięciem; acstępowanja do 
wodowego "przesłuchani'' bjIi - świad­
kowie, których zeznania obciążyły 
oskarżonych. 

Obrońca oskarżonych" wnosi o yfiada 
nie stanu psychicznego oskarżonych, 
odnośnie do ich poczytalności w chwili 
popełnienia zbrodni. Trybunał podczas 
rozprawy zarządził zbadanie oskarżo­
nych przez znawców lekarzy, którzy 
po zbadaniu uznali u obu oskarżonych 
zupełnie normalny stan umysłowy i psy 
chiczny. A zatem nie zachodzi u nich 
ograniczenie odpowiedzialności. 

Wielkie wrażenie wywarto, gdy prze 
wodniczący polecił jednemu z oskarżo 
nych zademonstrować bagnetem w jaki 
sposób ohydny mord został dokonany. 
Na podstawie werdyktu sędziów przy 

sięgłych trybunał, pod kierownictwem 
wiceprezesa Sądu Okręgowego Tertiła. 
wydał wyrok, skazujący obu oskarżo­
nych na karę śmierci. 

Oskarżeni przyjęli wyrok* Całkiem 
obojętnie. , i -.«««•; 

w swych resortach* 
Konferencje, na których ministrowie 

złoża Prezydentowi szczegółowe spra­
wozdania, w obecności premjera, uraoż 
liwią bezpośrednio oddziaływanie gło­
wy państwa na sprawy państwowe. 

Jak słychać, istnieje również tenden 
cja stworzenia z grona byłych premje; 
rów rodzaju „Rady Starszych*'. Jako cia 
ła doradczego dla Prezydenta R. P. Zau 
ważyć należy, i e byłoby to tylko ustabl 
•izowaniem tego rodzaju konferencji pre 
mierów pomajowych z tą różnica, że o-
becnie będą sie oni zbierać na narady 
częściej. 

W czasie pogrzebu Marszałka Pił­
sudskiego wyznaczono im bardzo pocze 
sne miejsce w pochodzie. Szli oni bo­
wiem zaraz po premierze i generalnym 
inspektorze sił zbrojnych/ 

Dalszem wyróżnieniem ich bedą wla 
śnie częste konferencje u Prezydenta na 
Zamku. >£k**mmCm^ 

WYBORY W PAŹDZIERNIK. 
WARSZAWA, 27 maja. W okresie 

przedwyborczym tego lata członkowie 
rządu nie bedą korzystali z urlopów wa 
kacyjnycb. Ministrowie kolejno wyjeż­
dżać beda Jedynie na krótki bo najwy­
żej 2-tygodnlowy wypoczynek. Posta­
nowiono odwołać wszystkie projektowa 
ne wyjazdy zagranice. 

Sesja Sejmu zwołana będzie prawdo 
podobnie 31 maja. Obliczają, i e trwać 
ona będzie najwyżej 6 tygodni* 

Co do terminu wyborów, trudno go 
w przybliżeniu określić. W każdym ra­
zie wybory nie mogłyby sie odbyć wcze 
śnie] Jak w październiku, bo same przy 

I gotować ,wyborcze - lak ustalenie- Ust 
i członków komisy] wyborczych, potrwa 

kilka dobrych rygedtf...' 

W belgijskich kopalniach wybuchł strajk 25000 górników podczas którego doszło do 
licznych starć z żandarmerją. W kopalni Samte Paulina koło Charleroi (na zdjęciu) 

policja użyła bomb gazowych. 

P o l s k a p o P i ł s u d s k i m 
Co pisze wiedeński dziennik? 

Wiedeń 27.5 „Neue Frele Presse" dru 
kuje wstępny artykuł pt. „Polska po 
Piłsudskim", w którym uwydatniona 
iest rola dziejowa Marszałka Piłsudski; 
go w powstaniu 1 mocarstwowym roz­
woju Polski. Artykuł wspomina, że lu­
dzie stojący obecnie u .władzy w. Polsce 
byli oddawna I i'., 

m bliska związani z Piłsudskim. — 7 

T e związki nietylko miary znaczenie w 
kształtowaniu się najnowszych dzfejów 
Polski, stanowią on.* ukżo gwarancje ra 

przyszłość. Ludźmi stojącymi na czele 
Polski rządzi wola, by dakj prowadzić 
politykę z przed 12 maja i nie opuścić 
drogi, wytknięć] przez Piłsudsikiego. 
Założyciel państwa 1 bohater narodowy 
umarł, a l e . 

wola Jego żyje. 

Oby nigdy nie osłabła i według 'górą. 
cych życzeń Marszałka sprowadziła lo­
sy kraju i jego ludności ku dobru Polski 
pomyślności Luropy i .w duchu pokoju 
kończy pismo. 

D z i e l i g r o z y w c i c h y c h w i o s k a c h . 

Piorun zabił dwie osoby 
Straszna burza nad powiatem radomszczańskim. 

Radomsko, 27 maja. Nad powiatem 
radomszczańskim przeszła gwałtowna 
burza, która obfitowała w dotąd nienoto 
wana tu Dość piorunów* 

Najpierw piorun uderzył w stodołę. 
Wojciecha Baryły, w e wsi i gm. Dmenln 
i cd powstałego w ten sposób pożaru spa 
liła sie stodoła 

oraz dom mieszkalny 
i szopa oraz jedna świnia. Stojące w 
przyległej oborze krowy uległy poparzę 
niu. 

DrugJ piorun trafił w dom Mieczysła 
wa Czubaja, we wsi Błoty, gm. Gosławf 
•aSaTaaa^^aaaajaajgłBaajaaBajBS 

ie przypuszczała! 
mski zegarek I 
tegarek do kiesz* 
O Boże — co i 

I jak skamieniał) 
rawołał i nacisnął 
:iekł pośpiesznie 1 

oczy, ujrzała n: 
niete oczy doktor 1 P " 4 i S<>^ weselni na 

"tou królewskim w Sztok-
ioJe dziecko, p o ^ e . W pierwszym rzędzie 
teś chora i m u s z e j strony ku prawej sie 
:yda ci się to. jłj 1) Następczyni tronu 

Karola przygotuj! 2) następca tronu Nor 
Bi książę Olaf, 3) żona b. 

k!em? *$pcy tronu Niemiec Cecj -
n? spytał, udaj! 4) król Szwecji Gustaw V 
r Roger. fyowa belgijska Astrida, 6) 
m zegarkiem! f Danjl Krystjan X, 7) Pan 
garkiem? P!erwsMłoda księżniczka Ingrida, 

t)ewn'e chorui^an Młcdy — duński na-" 
B ;edactwo! Ale fca tronu ks Fryderyk, 9) 
eocie umieścić. ,'oWa duńska Alekssi?dryna, 
d-!a»a, czv ' - kroi Belgji Leopold III, 11) 
rydało, czv te* •fła następcy tronu Norwegjł 
eparek. Ale z?d) b. nfe "̂"W następca tro-"era ' "'"'erb 4 QU Wimelm, 
7ałv lei wkrńtce] ' .". v. • 
loniero na rlrUJ 

zeniu. Tłum. A* 

ce, który wraz z oborą pod Jednym da 
ebem spłonął doszczętnie- Dom Czubaja 
był zaopatrzony w nowy piorunochron. 

Trzeci piorun uderzył w stodołę Wła 
dysława Rorat a. we wsi Smotryszów, 
gm. Dmenin. która spłonęła. W stodole 
ukryty przed burza stał koń niejakiego 
Szpecińskiego, który 

w ogniu zginął. * 
Niszczycielskie pioruny nie ominęły 

tekże wsi Kodrąb, gin. Dmenin. Jeden z 
nich uderzył w dom Oiasa, gdzie poraził 
niebezpiecznie < , 

dwie kobiety, 
a mianowicie matkę I córkę- W tym cza 
sie we wsi Kodrąb odbywała się rejono 
wa konferencia nauczycielska. Tylko 
dzięki natychmiastowej akcji ratowni­

czej zebranego nauczycielstwa, porażo 
ne kobiety udało sie uratować. 

Wreszcie ostatnim etapem burzy by­
ła wieś Antopol, gm. Dmenin, gdzie pio 
run uderzył w dom Kobylarza. Od ude­
rzenia pioruna śmierć na miejscu ponio 
sły dwie osoby, a mianowicie 24*leiut 
Władysław Kobylarz | jego Sietnia sio­
stra Helena. Ponadto piorun w zagrodzie 
te] poraził konia i zabił Jedno z trzech 
prosiąt znajdujących sie w chlewiku 
Piorun wpadł kominem, i odbył po do­
mostwie znaczną wędrówkę nie wznieca 
jąc pożaru. 

Wszystkie pola f zasiewy przedsta­
wiają jeden obraz zniszczenia. W klku 
miejscach uszkodzone są drogi publicz­
ne. Straty są cgromne. 

3 0 z a g r ó d w p ł o m i e n i a c h 
piękna wieś zamieniła się w zgliszcza 

Tomaszów Mazowiecki, 27 maja, —• 
Niedziela ubiegła zapisała się tragicznie 
w, dziejach piękne) wsi Brynicy wpobli-
żu Lubocbni w powiecie Rawskim. Gdy 
ludność w-.u po powrocie z kościoła spo 
żywała obiad na jednej z zagród z nieu­
stalonych narazie przyczyn wybuchł po 

ar. Silny wicher, rozdmuchał ogień. 
vVs7e ki ratunek okazał sie niemożliwy. 
Potężne płomienie z łatwością przerzu­
cały'sie z jednego budynku na drugi, 
znajdując wszędzie materiał wielce po­
datny w postaci słomianych strzech 
wieśniaczych. Niemal w mgnieniu oka ca 
'a wieś stanęła w płomieniach. 

Krzyki ratujących, lamenty poszko-
lowanych. ryk palącego sie bydła rże-
i ł e koni, wycie psów, tworzyło przera-
ającą wprest 

symfonie grozy 
• trudną do opisania, Na miejscu działała 

miejscowa straż ogniowa wiejska. Przy 
była również straż ogniowa z Rawy Ma 
sowieckiej- Gdy rozległy się na drodze 
trąbki sygnałowe strażackie z Tomaszo 
wa rozszalały żywioł już ustępował, pa 
lila się bowiem ostatnia zagroda we wsi 
za którą zaczynało sie już puste pole. Na 
uwagę zasługuje znamienny fakt: oto w 
morzu cgjłia. gdy opadły płomienie i od 
słonił sie dym zauważono dwie zagrody 
okopcone, ale nietknip «• stonce dumnie 
wśród pogorzelisk | jakby urągające po 
tędze żywiołu. Dwie zagrody ocalały z 
powszechnej zagłady bowiem pokryte 
były dachówka. 

Pastwa o«n?a padło około 30 zacród, 
czyli trzydzieści kilka budynków. Stra­
ty •'brzyrale. Piękna wieś Bryfcn. do-
«r»own'W w c'»rru iwrfztny, zamieniła sie 
w dymiące zg'iszczfl. 

r-
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K A R O L C Z Y J Ó Z E F ? 
Echo procesu o dyplom inżyniera. 

ŁÓDZ, 27. EM — Proces inż. Józefa Fuksa 
przeciwko inżynierom Henrykowi Oromskie-
mu i Antoniemu Bcgale o zniesławienie, spo­
wodu rozgłaszania zarzutów, ze Inż. Fuk* 
nic posiada dyplomu, wzbudził olbrzymią 
sensację wśród świata technicznego w Ło­
dzi, ponieważ inż. Fuks prowadzi budowę 
Domu - Pomnika im. Marszałka Piłsudskiego 
w Lodzi. Tło sprawy, według przewodu są­
dowego, jest następujące: In*. Józef ?uks le­
gitymuje się dyplomem na Imię inżyniera 
Karola Fuksa i twierdzi, te przed przyjęciem 

chrztu podczas studjów nazywał się Karoł, 
które to imię zmienił na Józefa podczas 
chrztu. Oskarżeni ponoć twierdzili, że Karol 
był bratem Józefa i dyplom należał do Ka­
rola, który zginął na wojnie, poczem jego do 
kumentami posługuje się obecnie nieprawnie 
Józef Fuks. Po zeznaniach konsula M. Kona, 
który stwierdził, że ś.p. płk Walaw6ki opo­
wiadał, że Fuks nie ma dyplomu, Sąd odro­
czył srtrawę, celem udowodnienia przez inż. 
Józefa Fuksa, że dawniei nazywał się Karo­
lem. 

Straż Pożarna i 
wałczyły z pijanym furjatem 

WARSZAWA 27.5 Policja i straż pożar­
na musiały srtoczyć watkę, trwającą około 3 

' godzin i pijanym awanturnikiem przy Ul. 
Brukowej. W domu oznaczonym numerem 
35 mieszka na czwartem piętrze od frontu 
niejaki Tomasz Kuśmlerski, 53-letni robot­
nik z tona Marja. i 6 dzieci oraz sublokator 
ką Stanisławą Jędrzejczakówn*. Córką Ku-
.śmimkiego 26-letni a Eugenja, krawcowa 
poznała przed 7 laty niejakiego Jana Cza­
plickiego, robotnika zamieszkałego przy ul. 
Ząbkowskiej l° Owocem kilkuletniej zna jo 
mości było dziecko, obecnie 5-letnla Janina 
Marja. Dziecko to znajduje się pny matce 

-Rodzice Kuśmierskicj, dowiedziawszy się 
w ostatnich czasach o występnej działalno 
ścl Czaplickiego, zażądali, by córka zerwa 
ła i tum stosunki. Eugenja Kusmferska zgo 
dzlła sie na to. Czaplicki Jed»?k dowtedbia-
wsay się, ze Kuamierefca chce go nucić za­
groził Jej, że ją zabije, a następnie odbierze 
sobłe życie. 

Około godziny 22 Czaplicki przybył do 
mieszkania Kuśnierskich żądając, by na 
rzeczona wyszła z nim na ulicę. Kuimlcr 
ska obawiając się, t e Czaplicki może zem 
śdć się na niej, odmówiła. Wówczas pijany 
Czaplicki zaczai się awanturować. Najpierw 
zdemolował mieszkanie, poczem porwawszy 
siekierę, nucił się IU Kuśnierskich. Zranię 
ni małżonkowie uciekli wraz z dziećmi na 
kurytan. Następnie zaś akryli się u sąsia 
dów. 

Tymczasem Czaplicki, który prawdopo-

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 
PECH ZUCHWAŁYCH ZŁODZIEI. 

Na szkodę Ireny Brand, zam w Zjrie 
rzu przy ul. Ewangelickiej 4 nieznani 
sprawcy skradli z komórki 2 kraiki l 19 
kur. Złodzieje dostali się do komórki po 
ukręceniu tfódki W tern samem podwó 
rzu posiada komórkje, Jeger Teodora, 
która również hoduje kury i gołębie. Zlo 
dzieje neomieszkali złożyć i tutaj wizy 
ty zabieradąc 7 kur 1 7 gołębi t sobą. Po 
szkodowane jednak miały szczęście 
gdy złodzieje obciążeni łupem podążali 
w stronę Łodzi, natktKM się na patrol po 
licyflny w Fadogoszcu. Na wezwanie po 
;icji do zatrzymania sic* sprawcy uorzu 
ciii łup i korzystając z nocnych ciemno 
TC\, zbiegli do pobliskiego lasu. Kury, k' 
bki i gołębic wróciły do prawych wf:i 
' c i e l i . Policja prowadzi dochodzenie. 

§ 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie 

dobnie dostał białej gorączki, przystąpił do 
dalszego niszczenia mieszkania Kusmierskich 
Wyrwał on okna 1 wraz z ramami wyrzucił 
ra ulicę. Następnie zaczął wyrzucać pościel, 
krzesła, obrazy, naczynia kuchenne i inne 
sprzęt j . 

Na miejsce wezwano kilku policjantów z 
pobliskiego Komisarjatu. Awanturnik nic 
chciał ich jednak wpuścić do mieszkania Do­
piero po paru minutach otwonyl drzwi, tecz 
jednocześnie rzucił się z nożem w ręku na 
policjanta. Ten strzelił wówczas trzykrotnie 
z rewolweru na postrach. Przerażony awan­
turnik ukrył się znowu w mieszkaniu. 

Wobec tego o północy wezwano straż po 
żarna, Prócz 20 strażaków przybyło około 
80 policjantów, strażacy Wybili otwór w 
drzwiach mieszkania i przeprowadzili hy­
drant i zaczęli wodą 

oblewać Czaplickiego. 
Drugą sikawkę puszczono po drabinie od 
strony ulicy. Czaplicki tymczasem kpił sobie 
re wszystkich, ukrywszy się w szafie. Ponie­
waż dalsze lanie wodą groziło zalaniem In­
nych mietzkrin, policjanci w hełmach i pan­
cerzach wesali do mieszkania i rzucili bom­
by Izawląco - cuchnące. To odniosło wre-
szie pożądany skutek. 

Po paru minutach Czaplicki odurzo 
ny gazami runął nawpół przytomny w 
kącie pokoju. 

Tymczasem inni strażacy, obawia­
jąc się, że Czaplicki może wyskoczyć i 
oknem, rozpostarli wielkie płótno. Odti| 
rzonego Czaplickiego przewieziono do 
komłsarjatti. 

Wezwano te* pogWowłe. Lekarz 
stwierdził n Knsmicrskłego 3 rany tflr-1 
cmotns głowy, u żony Jepo zaś" ranę tłu­
czona głowy i wstrząs mózgu. 

' E C H O 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Komłtern moskiewski zlikwidował 
Towanystwo starych bolszewików. 

(—) Na Pacyfiku odbywają się manewry 
floty Stanów Zjednoczonych z udziałem lot­
nictwa. W manewrach bierze udział 225 sa­
molotów, 165 okrętów skoncentrowanych W 
bazie Peafl Harbour. 

(—) Benesz przybędzie do Moskwy 8-go 
czerwca. Wizyta Titulescu odłożona do paź­
dziernika. 

(—) Premjer Flandln napotyka na trud­
ności w otrzymaniu pełnomocnictw. 

(—) Wczoraj rozpoczęły się w Toruniu 
siódme krajowe zawody balonów wolnych 
0 puhar im. płk. Wańkowicza. 

(—) Wczoraj odbyło się w Warszawie 
walne zebranie Tow. Popierania Budowy 
Publ. Szkół Powszechnych. Dotychczas wy­
budowano 1404 Izb szkolnych, obecnie w 
budowie znajduje się 1051 Izb lekcyjnych 
Na bieżący rok potrzeba 6 miljonów złotych, 
Towarzystwo rozporządza 8263000 zł. 

(—) Wczoraj rozpoczął się w Warsza­
wie dwudniowy zjazd Zw. Urzędników Ko­
lejowych, na który przybyło 250 delegatów. 

(—) Wczoraj obradował w Odyni w dat-
szym ciągu walny zjazd Zw. Harcerstwa Pol 
;;klego pod przewodnictwm wojewody bia­
łostockiego gen. Pasławskiego. 

Wybrano Radę Naczelną, w której skład 
weszło 12 członków z wojewodą śląskim dr. 
Orażynskim na czele. 

BJazd uchwalił wnioski, dotyczące bezpo­
średniego udziału harcerzy i harcerek w sy­
paniu Kopca im. Marszalka Piłsudskiego w 
Krakowie, i wniosek o nazwanie ośrodka w 
Córkach Wielkich Imieniem Marszalka Pił­
sudskiego. 

Zjazd wysiał depeszę hołdowniczą do P. 
Prezydenta Rzplltej, premjera Sławka, mar-S20łkowej Piłsudskiej, gen. Rydza-Smlgłego, 
ministra wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego Jfdrzojcwicza i naczelnego skauta 
świata gen. Badcn-Powclla. 

(—) Wczoraj Stow. Monterów Elektry­
ków Chrześcijan w Łodzi obchodziło uroczy 
stosć poświęcenia sztandaru. 

(—) Staraniem komisji oddziałowej kół 
młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża od 
bywał się wczoraj na terenie Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego doroczny „Dzień Matki" 
pod protektoratem p. wojewodziny Krystyny 

1 Matike •- Nowakowej. 

.<R. T48 

Cza 
Likwidacja głodówki ż o ł n i a r z i p , 
Otrzymali po 10 zł. i przyrzeczenie przyjęcia do prafl V / j i 

Radomsko 27 MAJA. I stała zlikwidowana. Manifestanci otrj 
Trwająca od niedzieli dn. 19 bm. glc- Jmati przyrzeczenie, że wśzyścy. jSi 

dówka b. Ochotników Armji Polskiej zo | wkrótce zatrudnieni i po '10 zł. żalić 

Nie zdz 
focy po ' 

*i Piękner 
biedzić n 

V Lago JV1 
na przyniesionym przez siebie sznunfe nazwę 
Wrażenie było tern bardziej wstrzasjfanferency 
ce, że miody przemysłowiec nie ^ f t a i odby 
dzaił żadnych objawów zdenerwowali 1932, a 
i zachowywał się bardzo spokojnie Pw^cego rok 
czas pobytu w hotelu, ' Najpięki 

Wezwano pogotowie ratunkowe. | , która s 
re przewiozło zwłoki do kostnic- ni| lyż c z a r c 

kiej. Przeprowadzone natychmiast ^knego p 
chodzenia zdot;-'y ust-Ji. że denat ttfiją j ej m 

wa się Friedrich Sirelnu. liczy lat 29 Droga ć 
pochodzi z Torunia, gdzie ojciec M ielką ma 
jest znanym przemysłowcem, aj a g e i | a 

właścicielem fabryki .. ffptóitu, za 
wyrobów metalowych. . 

Przy zmarłym znaleziono 3 listy 

w ł a ś c i c i e l a f a b r y k 
P O W I E S I Ł $ I B W H O T E L U . 

Bydgoszcz 27 maja. 
Przybył do Bydgoszczy syn znanego 

przemysłowca toruńskiego i zamiesz­
kał w jednym z hoteli bydgoskich. Przy 
były wynajął pokój na jedna dobę. 
Wczoraj wieczorem, kiedy upłynęła do 
ba, portjer udał się do numeru, bv za­
pytać, czv gość ma zamiar dalej miesz­
kać. Na kilkakrotne pukanie do drzwi, 
nikt nie odpowiadał. Zaniepokojono por 
tjer zauważy?, że drzwi 'zamknięte sa od 
wewnątrz. Po dłuższem dobijaniu się no 
stanowiono drzwi otworzyć przy pomo­
cy Wezwanego ślusarza*, 

Oczom wchodzącej służby hotelowej 
przedstawił się 

straszny widok. 1 rodziny. 
Ciość powiesił sic na haku obok drzwi I c z c 

o o 

ki< '.ymai 

P i j a k w r o g i e m b a n d a ż 
kronika pogotowia ratunkowego, kraditoty i pałard 

ŁÓDŹ. 27 muja. W dniu wczorajszymi botnik. zamieszkały nrzy ulicy 
w lesie na tak zw. „Lublińcu", pod Lo-< nickicj 28 Poszkodowanym 
dzia. w bójce został dotkliwie pohirbo 
wanv 27-lctni Czesław Leiłnk. i!»> 
mieszkały przy Szosie Pabianickiej 90. 
Kiedy do pokaleczonego przybył lekarz 
pogotowia ratunkowego Loflnk będąc 

pijany zaczął się awanturować nic po­
zwalając nałożyć sobie opatrunku. 
Awanturującego sie musiano obez­
władnić 1 dopiero wówczas można było 
opatrzyć krwawiące rany. Po udziele­
niu pierwszej pomocy I.ciink przewie­
ziony został do domu. 

W bójkach uMcznych zostali pokale­
czeni 30-letni Mieczysław Rogalski, sn 
mieszkały przy ulicy śródmiejskiej 82 
oraz 37-lctni Stanisław Łukomskł. ro-

1 Piękni 
«kiej pr; 

J ? sąsiei 
flistą wi 

abia Vrta 
•Mo wi 
;0wny, i 
a Bella. 
Prace n 
tetej w 
ogród, t 
*ba by! 

czarne 

Według 
fc'i budc 
*». Criv 

pierwszej pomocy lekarz r;iieisKir.'.oC," d r , , L 

gotowia ratunkowego. ' 
Na ulicy Moniuszki upadla z osła 

nia 70-letnia Józefa "Górecka; zamieś 
ła przy ulicy Piwnej 10. Zawezwani to 

karz miejskiego pogotowia r a t m i k o ! P a ' a c 
go, po udzieleniu pierwszej nomt «fwsze 
przewiózł staruszkę do szpitala za^^ol amf 
wego przy Zborni Miejskiej. ^ l e r y j 

W klatce schodowej domu przy ulj» cenne 
Gdańskiej 19 podczas ataku nerwowi Konanen 
spadł 7, wysokości pierwszego piętn ' wielks 
odniósł ogólne obrażenia ciała 22-M Gknych 
Chaim Rotsztajn niewiadomego mioJS/Cu noc< 
zamieszkania. Przewieziono go do 
tala przy Zbiorni Miejskiej. 

a a ^ B » l i S B Prąd poraził 12-letniego chłop-
2? maja — Poda': iś my wli-

o znalezieniu w lesie państwo j 
Łódź 

domość 
Akcja straży pożarne), która trwa-' * v m nadleśnictwa Molenda, pod Rzgo 

ta do godz. 1.15 kierowuł por. Cichocki w c m *wIok wisielca, przy którym 
ze sttabu straży. Wypadek ten wvwo-' ' 
RAF mimo spóźnionej pory wielkie zbłe 
gowisko. Ponieważ w mieszkaniu długo 
czuć było gaz, lokatorzy spędzili resztę 
nocy u sąsiadów. \_ »* TRI. 

Lekarz stwierdzi! zgon. 

splerja, j 

Pbrady 1 
ha poc; 

•f ielkiej 

o z niej 

PIOTRKÓW 27 maja. W dniu. wcoraj-
szym o godzinie 9 wieczorem w Piotrkowie 
na ulicy Garncarskiej znaleziono nieprzy-

znaleziono żadnych dokumentów oso- tomnego chłopca. Przechodnie, którzy na-
bistych. Mimo to policj udało się usta- tknęli się na leżącego zaalarmowali policję 
lić tożsamość samobójcy. Okazał s ł ę > a z lekarza. Ten nie mogąc chłopcu przy 

ulm łodzianin niejaki 72 letni Franci- wrócić przytomności polecił przewieźć go 
szek Szczepaniak", robotnik, zamieszka- do szpitala, gdzie mimo natychmiastowej 
łv w Choinach nrzv ulicy Lokatorskiej pomocy zmarł w godzmę później. Przepro 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
» s t a ł e m i 

DOKTORA 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t e ł . 2 2 1 - 7 2 . 
•riylm«i« »1« ebotyeh wynujiUcyek prt .by 
.•ali wlecmley (operacje ett.) * t»*t« pny 

ckolzącyck. 8 — l l o d i — 71pM-

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

* otrz^eiywać bęehtissz vEeK«" 
od jutra w do»s. PNRTNMMAKĄ 

zaratwiłć można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.r Abramowskiego 33/35, m. 44. 

Ciy testeś członkiem' 
Ł . O . P . P . ? 

Zwłoki samob^cv ipo prreprowadzo wadzone oględziny lekarskie, zwłok wyka-
nych oględzinach komisji sadowo-ltkar zały, że chłopiec rmarł wekutek śmlertelne-
skłel wydane zostały rodzinie. jgo porażenia prądem elektrycznym. Zmar-

Przyczyna Hamobólstwa Srczepania 'ym okaaał się 12leuil Józef Świtała, za 
ka był brak środków do życia. Imieszkały w Piotrkowic przy ulicy Oarncar-

Iskiej. 

Doktór L. B E R M A N 
SpesJMliatci e b e r ó h wena rye t t sych 

• k s r ń y c h l » -k««»l t ivch 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 
od 8—H rano i od 6—9 wiecz. 

ol«dz i Swleta od 9—1. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
S p e r i a t t a t a e h a r ó b w a n e r y c a a y f h , 

a k ó r a y c h i a o k s o a l a y c b 

mieszki obecnie T R J I I I 6 U T T A 9 . 
f ront 1 p i ą t r o t t e l . 262-98. 

Prtylmu)* p ind« od J— U 1 od 6—9 * . , w nleds l twlfts 
od 9—1X30 popt. P .o l t od T- 10—ti < od 6—» wleci. 

Or. i V« l , 
M. K L A C Z K O 

Chor, nszn, nosa , g a r d ł a i krtani 
Piotrkowska 9 9 , telef. 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

p o w r ó c i ł a 
ZAWADZKA 14. TeL IW-35. 

^rzrjmuje OD S do 10 rano i od 3 do * w i ec? 

Dr. m a d MARJA 

l E W I N f O K O W Ą 
ckor . wane r j r eaae 1 a k o r a a . 

Piotrkowska 88, tel. 2 6 5 - 9 6 , 
Kosmetyka lekaraka Płelęga. cery i w ł o s ó w 

Godziny przyjęć o<3 10 rabo do 8 wlecr. 

D o k t ó r m a d . 
M. R U N D S Z T A J N 

a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
'rzyjmuje od godz. S—10 rano i 4—7 w. 

Dr. med. N I T E C K I 
ckttroby s k 6 r « « . w e n e r y c e ń e 

i moc>:o | i lc in«i: 
.\VVR0T 32, tront, 11 piętro — TeL 213-18 

frcyjmula od S — 9̂ 50 n o o ' od c — ' »l«tx. 
»• a tet i lc l* 1 twt t t t od S do 12 • pot 

G U S T A W* - K O H N 
• p a c i a l i « t a cborAb k a b i a c y c h i a k u t - c r i i 

dia t a r mja . a l ek t rakóag-nl ac j a 

al. Piłsudskiego 5 1 , tel.170-03 
Przyjm.8 —10 i 4—6 pp. 

Przychodnia L e k a r z y 
Specjalistów 1 Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz 
Ł ó d ź , Ł ą c z n a 7 (Chojny) 

tel. 202-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

D r . m e d . 
H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o t c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 2 1 3 - 6 6 . 

ł j r a y j m . coda . od 10—12 i ED 5—« pe pet. 

MARJA ° k o H N O W A 
• p c c j a l l a t a cborSb O CM 

ul. Plsudsklaao 61 
tal. 

Przyjm. 1 0 — 1 2 i 4 — 6 pp. 

DR. MED. 
A. L E Ś N I E W I C Z 

C H I R U R G 
Andrzeja 2, tel. 216-66 

Przyjmuje od 3 — 5 PPOŁ. 

DR. MED. 
H. L U B I C Z 

Choroby skonie, •oooryc»«e i moez«płel««rc 
CEOIELNIANA 7. Tel. 141*3?, 

i Przyłmwe od todz. S—10, 12-2, 5 - « wieca 
W niedziele 1 ś w i ę t a od 9 do 11 RAAO. 

Dr. H E L L E R 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

moczoplciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-8* 

PrjiYjmn'" 'łd 8—11 f. i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

1 MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-91. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7 _ g wieczorem, w dni świąteczne 9— 1. 

W jakich okolicznościach chłopiec r 
ny został prądem narazie nie ustalono, 
chodzenie prowadzi policja piotrkowska 

BIAŁY WRÓBE 
•aas l e n o m e n n a t u r y . 

Augustów 27 maja. 
We wsi Kolonja -Cisów w pow 

gustowskim żyje w zagrodzie Jana R 
chy biały wróbel który w ub. P 
wyszedł z gniazdka naszych wróbli 
Pozostał. Białe upierzenie wróbla i j<| 
spryt budzi zaińtefesowańfe wszystkf 
mieszkańców okolicy a nawet przyj<f 
nych z Augustowa. - STRl 

Józef hr 
10 wspd 

że fi 
«ł, jako 
•niał go 

Łódź 27 maja. W dniu dzisiejszym,kw w su 
godzinie 8 rano temperatura wynosi!* 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempł 
tura w nocy—<5 stopni powyżej zeraK 

Znów chłodire* 
Stan psgody w Łodzi. 

O tej samej porze barometr wykafca, ^tóry 
, Teildfok nikt 

Jpdał się 
Jp, Jozu< 
\ Tu sp 
JJiu zapri 

iPorski z 
Potentata 
•ndc*vk 

D I W < S ) I O W Y HINS-TEALR 

Zachęta 
DxiS i dai nałtapayeh arotycena komadja ptłaa 

j«oo«j(o p. t. 
dowcipu tyci* p r z a d w a . 

D A M A O D M A X Y M A 
Toreiie i Mądaleyao Owary. W rolach 

głównych 

Epokowe arcydzieło wytwórni sowieckiej w Leningradzie, 
przedstawia skąpca, oblu inika, lichwiarza i rozpustnika w filmie p.t. 

OSTATNI z GOLOGLEWYCH 
według wzoru znawcy duszy rosyjskiej. 

wał ciśnienie 748,5 milhnetra 
cja barometryczna— nierówiiomie 
wzrost ciśnienia... . 

Wiatry północno- zachodnie z szyl^ 
ścią do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dna dzisiejszego pogodnie 
zachmurzeniu zmiennem. Możliwe pr|. 
iotne opady. Temperatura na terenie », . . 
łego kraju w ^--anicacli od 15 do 20 i S " * ' 
pni powyżej zera. a tobie d: 

Pobór rocznika 1 9 1 4 - g o . ^ ^ 
Jutro we wtorek dnia 28 bm. wir-undou 

sie sławić do przeglądu: F''ał — 
Przed komisja nr. 1 poborowi roc^stwo. 

ka 1914 zamieszkali na terenie 5 komi­
sariatu PP. na litery L N O. ^ z edł s 

Przed komisją nr. 2 poborowi rocl . D e wnei 
ka 1914 zamieszkali na terenie 10 kdC2vnaia< 
sarjatu PP. na litery C Ch-D E F (J^roku 
I J K. lii 5 e' 

Przed komisja na pow. łódzki .pobt^E '? ' 
wi rocznika 1914 zamieszkali w AW, ' r a d 

sandrowic o nazwiskach na litery od - a n ( ł a 

do P. włącznie . . . . . . • • I 
Zgłaszający się do przeglądu wimiij 

siadać dow()d osobisty zaświadczeni^?"' 
rejestracji, świadectwo 
świadectwo zawodowe. 

szkolne 

Murryr 
' łak i r 
j ^dziwi 

DO ODSTĄPIENIA budka owocowa 
w^Slowa z mieszkaniem. Rejtana 16-

?bli7ył 
ro7c 

/ n i e u-
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l i e r z i 

do mai) 
lifestanci bul 
śzyscy zos' 
•10 zł. i i i i 

C z a r o w n y o g r ó d n a s a m o t n e ! s k a l e . 

Czar ziemskiego raju. 
I s o l a B e l l a p o w y j e ź d z i e d y p l o m a t ó w . 

siebie szn | 
Iziej wstrzai 
wiec nie rfi 
zdencrwoVi 
spokojnie r. 

ratunkowe. 
kostnic 

latychmja 
że dem 

liczy łan, 

ono 3 1 
i l y w?a< 

J ^ajp 
we. % któn 
CV mjyż 
iastJkkne^, 

M . Stresa w maju 
Nie zdziwi nikogo że turysta, podró 

pftcy po Włoszech wiosna która jest tu 
«i Pięknem, łagodnem latem, zapragnie 
wiedzie również i wyspy Borromejskie 

Lago Maggiore. które zyskały już so 
* nazwę „raju dyplomatów" spowodu 
nferencyj dyplomatycznych, jakie się 
taj odbyły, przedewszystkiem w ro-

1532, a następnie wczesną wiosna bie 
no roku. 
Najpiękniejszą z wysp jest Isola Bel 
która słusznie nosi swoją nazwę, 

czarodziejskie jej ogrody dookoła 
ego pałacu hrabiów Borromeo na 
jej urok niemal bajeczny, 

j Droga do pałacu prowadzi przez nic-
' "T*łItą. malowniczo położoną wioskę. 
' \ . a Bella, pomimo cudownego swego 

'roastu, zawdzięcza całkowity swój u* 
ki Piękno tylko pracy rąk ludzkich W 
lekiej przeszłości wyspa, na podobień 
*J9 sąsiedniej Isola Superiore, byta 
aiistą wioską rybacką, ze skromnym 

P&ciołem i kilku rybackiemi chatami, 
abia Vitaliano Borromeo, pradziad o-
jenego właściciela wysp, stworzył ów 
*>wny, rajski zakątek, jakim jest dziś 
«a Bella. 
Prace nad przeistoczeniem nagiej, 
istej wyspy w kwitnący, egzotyez-
OKród, trwały od roku 1650 do 1671. 
"*ba było przedewszystkeim sprowa 

czarnoziem, by założyć ogrody, co 
sztowało wiele trudu i pracy a następ 

U Według planów najsłynnejszych wio 
'tseka, zamiei J budowniczy* owej epoki, jak Ca 

Zawezwany ' Crivclh, Fontana i Mora, wznie-
iwla ratunkd J° n a ł a c . 
rwszej poini ' e r wszc piętro wspaniałego pałacu 
i szpitala z a d ^ amfiladę obszernych pięknych 
s\iej. '^aleryj i bogatych pokojów, ozdobio 
domu przy ul £ cennemi gobelinami, artystycznie 
taku nerwoAyl *K>nanemi meblami, starożytną bro-
wszego piętn • wielką ilością rzadkich dzieł sztuki 
ia ciała Gknych obrazów. W wielkiej sypialni 
idomego iiiicl»Cu nocował kiedyś Napoleon I. 
iono go do ««Ierja, zwrócona na ogród, zawiera 
vicj. iljie obrazy mistrzów włoskich. 

'brady konferencji, jakie miały miej-
1 , "a początku wiosny, odbywały się 

i l Y | f l ^ | * ^'Ikiei sali muzycznej, położmici bez 
' l * V | # \ 4 | * e d n i o ' b b o k pokoju Napoleona. Usti-

o z niej,zawczasu różnorodne instru 

cy ulicy 
/«,nym fż mi cis 

iipaula z os 

meuty muzyczne, jakie się tam zazwy­
czaj mieszczą, a natomiast ozdobiono 
salę florenckiemi meblami i genueńską 
brokatelą z 18 stulecia. Mussioliniemu 
zaś przygotowano n a dmgiem piętrze a -
partament, złożony z gabinetu i sypialni, 
Z widokiem na Rallanze. Inni zaś dyplo­
maci, jak wiadomo ze wzmianek praso­
wych podczas konferencji, mieszkali w 
Stresie w hotelu Borromeo. 

Ze wszystkich okien pałacu otwiera 
się widok na jezioro Maggiore, a z nie­
których tylko na ogrody wyspy. 

Przed zwiedzeniem ogrodów warto 
zwiedzić podziemia pałacu, stanowiące o 
sobliwość ciekawą zc względu na 

sztuczne groty i fontanny, 
umieszczone pomiędzy posągami. Gro­
ty prou adzą do obszernych jaJ o szero­
kich sklepieniach przyozdobionych 
Piękną mozaiką, wśród której czer­
wienią się korale i lśnią kryształy. 

Najsilniejsze jednak wrażenia spotyka 
ją zwiedzających przy wejściu do ogro 
dów wprost z grot. 
Ogrody utrzymane są w stylu starów ło 

skim, naśladowanym później także i we 
Francji, rozciągają się na dziesięciu tara 
sach, położonych na wysokości 32 me­
trów nad poziomem jeziora. 

Z jednego tarasu na drugi wchodzi się 
po marmurowych schodach z takiemiże 
balustradami. Widzimy najpiękniejsze 
aleje i grupy egzotycznycli drzew, szpa 
lery drzew cytrynowych i pomarańczo 
wych, kameljc, magnalje, aloesy i kaktu 
sy, a wszędzie dokoła obfitość różnorod 
nycii kwiatów, posagów i marmuro­
wych biustów. Dwa belwedery — na 
wschodzie i zachodzie ogrodu —otwiera 
ją widoki na kwitnące wybrzeża, białe 

(domki i daleką panoramę Alp szwajcar­
skich. 

Pisarz francuski z początków osiemna 
stego stulecia, Steirdhal (łlanryk Beyle) 
mówił o wyspach Borromeiskich, że 
„można oszaleć z nadmżaru ich piękna" 
Przypuszczamy, że dyplomaci przy każ 
dorazowej konferencji, bawiąc w tym 
„raju" swoim, wprawdzie nic „szaleją", 
lecz narażem są >ia wielką pckuse kon 
tomplacji cudownej przyrody, merów-
nle rwzyiemnic^zej od rozważania hiepe 
wnych losów Europy, obracającej się 

bez przerwy w bfędnem kcle coraz to 
świeżych traktatów i zbrojeń. 

Lam.. 

99 Płomienna" miłość artystki 
• $PRAWIEDLBWlf W1TROK SADÓW* •• W tych dniach odbyła się w Londynie 

sensacyjna rozprawa sądowa* 
Miss Angela Joyce, artystka filmowa 

angielska królowa piękności „gwiazda 
filmowa" z Hollywood, zaskarżyła pew 
nego młodego lorda, członka jednej z 
najstarszych rodzin angielskich, o ziarna 

M Ą D R Z Y J A P O Ń C Z Y C Y 

• • otaczają specjalna opeka ludy muzułmańskie «a 
Wielka wojna ciężki cios zadała isla 

mowi, znacząc dlań początek okresu nie 
zmiernie poważnego kryzysu. Rozpoczę 
ło się od tego, że olbrzymie masy muz ul 
manów azjatyckich i afrykańskich znała 
zły się wskutek przystąpienia Turcji '.to 
przymierza z mocarstwami centrainemi 
w obozie wrogim kalifatowi w Stambu­
le. Podkopało to autorytet kalifatu, 
wniosło zamęt i nowy rozłam, wreszcie 
kiedy w r. 1925 Kemal Pasza zniósł ka­
lifat, pozbawił muzulmaństwo fundamen 
tu, na którem opierało ono swą egzy­
stencję polityczną. Nie można jednak za 
pominąć, że bądźcobądź ludy muzułma 
skie prawie całkowicie zwartą masa za 
mieszkują olbrzymie połacie od afrykań 
skich wybrzeży Atlantyku i Azji Mnie'-
szej aż po Chiny i wyspy Pacyfiku i sta 
nowią niezmiernie ważny czynnik gospo 
darczy i polityczny. Ten, kto potrafi zy 
skać sobie ich przychylność, zyskuie 

bardzo poważnego sojusznika. 
Niewątpliwie podobnemj przesyłka­

mi kieruje się Japonua obdarzając od 
dlłuższego już czasu spcc.!ailną uwaga lu 
dy muzułmańskie. Na uniwersytetach ja 
pońskich otwarto katedry d$a reiligji i 
Drawa mahometańskiego, a ty roku ulic 
j łym nawiązano stosunki z ńiahometań-

skim uniwersytetem Ei Azar w Kairze 
w sprawie wymiany sił naukowych. Je 
dnocześnL w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat pozakładali Japończycy w Persji, 
Hedżasie, Iraku, Palestynie i Egipcie x 
gentury handilowe, na czele których sta­
nęli z reguły mahometanie lub muzułman 
scu Papończycy. W Hedżasie ostatnio 
przedstawicielem rządu japońskiego zo­
stał mianowany mahometanin rodem z 
Mandżurii. Co roku pareset młodych 
Egipcjan i Persów przybywa na zapro­
szenie rządu japońskiego do Japonji, by 
w tamtejszych uniwersytetach 

odbywać bezpłatną naukę. 
Wielką pomocą są przy tem dla Ja­

ponji liczni zbiegli z Sowietów przed 
prześladowaniami religijnemi mahome-
tańscy Tatarzy i Mandżurowie, z otwar 
temi rękouiu przyjmowani w Japonii, 
gdzie udziela im się częstokroć wyso­
kich nawet stanowisk. 

T e zabiegi Japończyków zyskują 0-
srólne uznanie w ludach mahometańsklch 
Azji i przed kilku tygodniami mul łowie 
syryjscy wystąpili z wnioskiem popiera 
nia solidarności wszystkich ludów 
wschodnich, oczywiście pod przewodni­
ctwem Japonji. 

-OQO-

m Ijony 590 tysięcy franków 
wygra ło 10-ciu pracowników magazynu. M 

W wyniku ostatniego ciajgnienia Lo­
terii Narodowej, główna wygrana w wy­
sokości 2 miljonów 500 tys. jr. przypa­
dła w udziale grupie 

10 pracowników 
wielkiego magazynu Magasiu* des. Da­

mes de France) w Perigneux Dordogne). 
Słynna paryska aktorka kabaretowa. 

Parisys i jej 12 koleżanek, występują­
cych na scenie teatru rewjowego „Con-
cert Mayol, wygrały na wspólny !os nr. 
4S5.516 — J00 tvsi. fr. 

- o q o -

nie przyrzeczenia małżeństwa. Młody 
lord, nazwiskiem Revelstoke, ożenił się 
w poprzednim roku. 

Jako 19-letni student lord Reve1stoKe 
pisywał do niej i 

płomienne listy miłosne, 
które będą przed siadem odczvtane. Li* 
sty te stanowią bowiem dokument dowO 
dowy. 

Ojciec młodego lorda, stary lord Re-
velstoke dowiedziawszy się o romansie 
syna z aktorką, nie chciał się zgodzić 
na ślub i kazał synowi 

zerwać z r.'ą, 
w przeciwnym razie zagroził mu wydzie 
dziczeniem. Wobec tego syn utrzymy­
wał z aktorką stosunki potajemnie i za­
mieszkał z nią razem, spędzając dla po 
zoru ferie w domu rodziców. O małżeń 
stwie nie było mowy bez finansowej vo 
mocy ojca. 

Tymczasem Miss Angela Joyce wyje 
chała do Hollywood i młodzi rozeszli 
się. Na łożu śmierci lord Revc!stoke ode 
brał od swojego syna przyrzeczenie, że 
nie ożeni się z aktorką, lecz 

z kobietą z swoich sfer. 
Po śmierci ojca młody lord napisał do 
miss Joyce wzruszający list pożegnalny 
i w rok potem ożenił się z piękna i inło 
dą dziewczyną z arystokracji londyń­
skiej. 

Miss Joyce nie reagowała na krok ior 
da Revelstoke'a, dopóki nie wróciła z 
Hollywood do Londynu. Wietrząc dobry 
interes, wystąpiła ze skarga sądową, w 
której twierdzi, że wskutek, zawodu mi 
łosnego i złamania przyrzeczenia jest 
niezdolna 

do wszelkój pracy. 
Wobec tego żąJa odpowiedniego w v -

nagrodzenia.Sau stwierdził po orzepro-
wadzonem śledztwie, że mimo cierpiet ia 
nWosnego miss Joyce odgrywała na Mi­
mie bardzo wesołe sceny miłosne i że 
skarga jej miała jedynie na celu zdoby­
cie w łatwy sposób większej sumy pie­
niędzy. Wobec tego sąd odrzucił skargo 

l miss Joyce i skazał,ją na pokrycie wyso 
' kich kosztów sądowych 

Lord Revoist^kc został w ten s p -
sób uwolniony 

od winy i kary. 
Miss Joyce poniosła sromotna klęska-

A wszystkie dzienniki przyznają zgod­
nie słuszność wyrokowi sądu. uważaiuc 
że miłość, którą, możną uspokoić, pie­
niędzmi, nic n5nviâ TTV-ć wielką..,^. 

ach chłopiec'f«p 
nie ustalono, 

.i piotrkowska. 

H F Ó B E ' 
i a t u r y . 

ów w pow. 
odzie Jana R 

w ub. r<f 
zych wróbli 
Ie wróbla i J4 
ranie wszysttó 

nawet przyj4 

FRYDERYK KAMPE 

iv Ł o d z i . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
.kizef hrabia Borski dowiedział się od 

k f l n l o !£° W 5 P ń l n ' k a . Blomforsa, w stolicy Fin-
£ l £ I l C t?]i, że firma zbankrutowała. Borski nie 

''i, jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
friiał gotówki na wykupienie weksli za-
'tstowanych. Nie chciał jednak wtajem-

I dzisiejszym, tyć w swe położenie narzeczonej Wandy. 
Itura wynOsiii Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
ajniższa templ, 0 , J ° z u e Manfielda, by prosić go o po-
nrmrv>*>i -»i.rnl*' 1"u spotkał dyrektora Lundquista, któ-
[ K i w y ^ c j z . e id^ , u z a p r o p o n o w a } odgrywanie roli Man-
rometr wykaKa, który zmarł przed dwoma laty, o czem i 
tnetra. I Clidruk nikt nie wiedział. 
nieró\viiomielP0 r sl<i zgodził się i zaczął odgrywać ro-

Potentata naftowego. Sekretarzem został 
Jiodniez s z y f n d c 7 V k - L i k a n e n ' 
kundę. • . • • 
:ego pogodnie 
i. Możliwe pri 
tra na terenie 
od 15 do 20 l, 

ROZDZIAŁ XII. 
ManTield przyszedł do biura jak 
sze punktualnie o dziewiątej; czuł 

Sobie dziwną pustkę i sądził, że by-
°na wynikiem wczorajszej rozmowy 
3damc Noiret 

ia 28 bm. wfl'undquist słusznie się obawia - -
i: p ia ł — gotów jestem palnąć jakieś 
poborowi r o c ^ 5 ^ 0 . Czuję, że ona dojrzewa we 

terenie 5 ko^c. 
N O . I ^^edł szybkim krokiem do windy — 
poborowi roc ł , 0 e wnego czasu wszyscy urzędnicy, 
terenie 10 k<f2vnaiac od telegrafisty a kończąc 

> 1 9 1 4 - g o . N 
w*' 
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klatce, na której widniał napis: ..Infor-', 
macje", siedziała nie Wanda, lecz cal-' 
kiem niepodobna do niej dziewczyna, 
platynowa blondynka; zauważył, że 
mimo zmieszania i bardzo wyraźnego 
podniecenia zdążył się przejrzeć w lu-j 
sterku kieszonkowem. 

Betty trzęsła się ze zdenerwowania 
i szeptała do siebie drżacemi wargami: 

— Teraz uważaj... nadeszła r o z s t m 
gajaca chwila... sam prezes zwrócił na 
mnie uwa-.rc... Może chce iakiejś infor-
macii. albo zada nytanie... Roże święty, 
natchni?. żebvm odpowiedziała mądrze!. 

Nigdy w żvciu nie widziah '/blisk-.' 
Jn^iip Manfielda, o którym 1'tdzie opo­
wiadali same nadzwyczajne historje. 

Przed stołem z Betty. z prospektu 
mi i teWone-m Manfield nieoczekiwanie, 
~nwrócił i skierował się do windy. 

Przez cały dzień inż nic nie s ł v s 7 a f a j 
• nrezesie. ani nie zobaczyłn Leekane-

na. który bvć może, potrafiłby jej wy- , 
tłumaczyć dziwne zachowanie ich 
•••:nólnego zwierzchnika. 

Zupełnie upadła na duchu, pochyliła 
się, nad wspaniałym blatem niemniej, 
wsnaniałepro stołu mahoniowego i udzie' 
lała beznadziejnych informacji: przv-| 
tem z jej twarzy nie schodził wyraz: 
rozpaczy, który sie udzielił wszyst-

nrokurentach. pilnie naśladowali j kim szesnastu mężczyznom, obsługu-
pvi j c r ) ( , r Ę r j C 7 n y cfaĄfi prezesa. 

v łódzki poW.^a?le Manfieid zatrzymał się. zasko 
sszkali w ^adzwyczainą mvślą: 
i na litery od J^anda jest tam! . , . . . 

. "nrzyn otworzył drzwiczki wndy, 
zeclądu-winni' 1^ i norostał z wytrzeszczonymi 
zaświadczenM f^ ' w i ^^

 n:Zml bo p r e z e s mmą' 
szkolne , f l V ; . 7 e

ł ' , ł d 0 . h a U u - ł , . 
•obzy ł sie i przekona? sie z przy-

• P*) rozer^rnwaniem, że fo było żen­

iących szesnaście wind 
Jei malutki umysł gorączkowe nra-

cował nad zgłębieniem iednei jedynej 
kwestH — dlaczego?... Dlaczego prezes, 
zawrócił tuż przed iej klatką? i 

Nie ulega wątpliwości, że zawrócił! 
przeze mnie. bo przecież w i d z i a ł a m , fc*! 
patrzył!... Zauważvł mnie zdaleka. n 3 , 
newno mu sie nodobałam!.. U tych wiclj 
Uch l u d z i to iest naiważniejsze tylko 

w głębi hallu, w oszklonej* diaitego Leekanen zrobił karierę- Aic 1 

co ja zrobiłam złego ,źe raptem 
uciekł?... Ach, już wiem! Napewno za­
uważył, że się przeglądałam w, 
lustrze'... 

Znalezienie przyczyny przyniosło \ 
tem większa ulpę. że dało możność na­
tychmiastowego wymierzenia kary: ma 
łe lusterko kieszonkowe skończyło 
swój żywot pod drobnemi stopami j 
Betty. | 

Była zła na wszystkich i na ca?y ; 

świat. Gdy około piątej popołudniu za-; 
czai padać deszcz, nie oszczędziła i "ie, 
bie, ponieważ wychodząc z dorrm za-! 
pomniała w nośnie^hn wziąć parasola. ' 

Betty była typową dziewczyną arnc 
•ykańską, które się snotvka tysiącami 
w Nowym Jorku, w Cincinnati, w Chi­
cago, czy też w C!cveland — ten sam 
ouder. tenże bezkrytyczny pęd za nit)-! 
r'a golenia brwi. te same ciemnoezrwo-
•ie usta oraz paznokcie i iednakowa 

młfl farbowania włosów. 
Na kolor czarny z niebieskawym 

vs!dern hib matowoplałynowy. \ 
W to dżdżyste ponołudnie. punktu 

de o godzinie piątej .nastaoiło wyda­
lenie, o lakiem marzvła rok w rok. sie 

dząc pr v lustrze a któr,e z biegiem 
czasu nod wpływem fantazji i kina pp&i, 

ł n c 7 v t o się w niewzruszona oewność , 
Sta! sie cncl! Wielki wyśniony cud* 
W teWonie odezwa' sip <rłos sekre­

tarki osobistej Manfield?. która jej 
komuttłkowato krótko i sucho: 

—• Miss Betty. proszę natychmiast' 
zameldować sie u pana prezesa Manfiel 
da. | 

Drżącą rekn powiesiła słuchawkę.; 
Szalona radość nie przeszkodziła jej no; 
my£ieć. że lakoniczny rozkaz, rzucony! 
zjadliwym tonem przez miss Mabel. nie 
oznacza nic innego jak poważną obawęj 
0 swoie dotychczasowe stanowisko se­
kretarki. 

Obciągnęła sukienkę ponrawiła wło 
sy i maquillage, przypomniała sobie, jak! 
wysiada odpowiedni moment na filmie 
1 z zamierającem sercem przestąpiła 
próe gabinetu. 

Zapytała z niebardzo udaną pe­
wnością siebie: 

— Pan prezes mnie wzywał? 
— Tak odpowiedział Manfield i na­

wet nie raczył spojrzeć na nią. — Pro, 
sze siadać, miss 

— Betty, panie prezesie. I 
—A więc niech pani siada, miss' 

Betty. i 
Usiadła i zaryzykowała założenie' 

nogi na nogę. akurat tak samo. jak wi 
działa na filmie. 

— Umie pani pisać na maszynie? 
— Perfekt, panie prezesie. 
— A stenografować? 
— Perfekt. panic prezesie. 
— Dobrze, zobaczymy. Potrzebuj 

drugiej sekretarki , bo miss Mabel jest 
przeciążona pracą. Proszę się udać do 
szefa wydziału personalnego, powia­
domię go telefonicznie o przypuszcza!-' 
nej zmianie. Dziś wieczorem otrzyma 
pani wezwanie i przyjdzie do mnie do 
domn. na wyspę. Do widzenia. 

Gdv iiowoupieczona sekretarka 
prywatna Joz'ie Manfielda straszliwie_ 
zmęczona wróciła do domu późno W i 
nocv, czekali na r.ią matka i Leekanen. 

Matka Betty niebardzo sie ubiegała' 
o towarzystwo m ło'.lc»n człowieka, ale 
Leekanen był tejro wieczora dziwnie 
roztargniony i nie rozumiał aż nadto 
v--vr.-ty.nyc"'! ahi/.yi starszej pani co do 
późnej porv: miotał sic z kata \y kąt jak 
roziuszony tygrys i nic zdradzał naj­
mniejszej ochoty do udania sie do swe 
7 0 pokoiu przed powrotem Betty, z któ 
ra musiał porozmawiać i to koniecznie 
dziś. 

Stara pani Tompson zaczęła się nie 
cierpliwie: stawać jei córce na drodze 
do szczęścia — sekretarz i sam szef! O,; 
Boże. Boże. co za czasy nastały!.. Do­
prawdy dzikie pretensje: jakiś tam 
urzędnik i olśniewaiaco piękna Betty.' 
której nie każda gwładza filmowa doj 
równa'... I 

— No i co? — posypały sie pytania.' 
gdy córka powróciła nareszcie: — Co 
tam było? Co ci powiedział?.. No. ono-
wjadajże, moje dziecko' Przynajmniej 
odwiózł cię swoim iachtem? J 

— Ależ, mamo! Co mamie przycho, 
dzi do głowy?! To się nie robi tak 
prędko' 

— No, dobrze, dobrze, moje dziecko 
najdroższe. Opowiadaj jak on... był za-| 
dowolony z ciebie? Kazał przyjść jutro?• 

Chętnie odesłałaby do d<ab'a Leeka 
nena z jego utrapieniami. W tak ńo-* 
niosłej chwili chciała się -*ozbyć na- ( 

tretneco młodzieńca, iecz Betty. która 

doskonale zrozumiała intencje matki, 
powstrzymała ją wzrokiem. 

W każdym razie nie ulegało wątpli­
wości, że w dziewczynie zaszła grun­
towna zmiana. Oczywiście była szczę­
śliwa, bo — jak określiłaby to matka — 
jej okręt zmienił kres życia i leciał na 
pełnych żaglach w krainę marzeń. 

Jednak coś nieuchwytnego stało na 
przeszkodzie do kompletnej radości: pa 
ni Tompson wyczuła to, lecz w 
obecności obcego człowieka nie miała 
odwagi zapytać. 

Betty zaczęła opowiadać: 
— Jozue Manfield zaangażował mnio. 

Naturalnie, mamo, co do tego nie mia­
łam żadnych wątpliwości! Kazał mi 
przyjść jutro tak! Niech się mamusia 
nic obawia, szef jest skończony dżen­
telmen! 

Później stoiąc z Leekanem na 
schodach, zapytała: 

— Czy on jest zawsze taki... taki 
niezwykły? 

— Jakto niezwykły? — powtórzył 
Leekanen i usłyszał bicie własnego str 
ca. 

— Nie wiem. Może do niego trzeba 
się przyzwyczaić... Ale niech pan sam 
powie, czy u mego w domu nie miał pan 
dziwnego uczucia?.. Ja ciągle drżałam. 

— Już idzie ku jesieni, miss Betty — 
odpowiedział młody człowiek z goryczą 
— radzę pani ubierać sie cieplej. 

Odruchowo położyła mu rękę na ra 
mieniu — Leekanen miał wrażenie, że 
niebiosa się przed nim otworzyły: 

— Nie, nie, mister Leekanen, niech 
pan nie robi złych żartów! Mówię cał­
kiem poważnie — wyobrażałam to so­
bie całkiem inaczej. Ale to bv?o 
straszne: dziki park, okropny. za­
puszczony dom!.. Co on tam sam 
mieszka? 

— Zupełnie sam. miss Betty. Man­
field lubi samotność, zresztą nie można 
go mierzyć miarą zwykłych ludzi. 

Dłoń dziewczyny w dalszym cią.«ai 
spoczywała na jego ramieniu: czuł przy 
sobjfi młode, żyjące ciało i rozkoszował 
sie a blizkością. 

(d. c. n.) 

ika owocował 
i. Rejtana 16-

http://v--vr.-ty.nyc%22'
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Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, zaparciu stolca, wymiotach lub 
rozwolnieniu już jedna szklanka naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa" działa 
szybko i dodatnio. Pytajcie się lekarzy. 

E C U U STOLICT 
tycie Warszaw* w kilki, oitrszach 

Zrzeszeuie pracowników państwo­
wych "fabryki karabinów wpłaciło tytu­
łem zaliczki na skarb obrony stolicy 
(SOS) 1.400 zł. w obligacjach Pożyczki 
Narodowej, zwracając się jednocześnie 
do innych pokrewnych organizacji d pro 
śbą o naśladowanie tego przykładu-* * • 

Do niedawna pociąg osobowy (przez 
Dęblin) szedł do Radomia z (Warszawy 
5 /godzin. Potem autobus i przyśpieszony 
pociąg zredukował ten czas do 4 godzin 
a ostatnio do 3. Otwarcie linii radom­
skiej dało dalszy (skrót do 2 i pół godzin 
a od 15 maja do 2 godz. Pociągi pośpie 
szne będą szły do Radomia nawet pólto 
rej godziny, bez postoju po drodze, a tor 
peda krakowska zużyje na odcinek Ra­
dom — Warszawa tylko 1 godz. 10 m-
to Jest tyle co na jazdę (tran»łK*ifi«» na 
Bielany. 

1 C B O . 

P I E N I Ą D Z E i K U Ł A K 
U B H U f l Pobity przyjaciel* • H H B B H 

Och, te pieniądze! Cóż z tego, że Już osobliwość, autentyczny, prawdziwy 
zrobiło się ciepło i można zacząć wie- banknot stuzłotowy. Wszyscy go oglą-
rzyć, że jednak będzie w tym roku lato, dali, macali, obwąchiwali i ciężko wzdy 
cóż z tego, że Chińczyki trzymają się chałi, oddając niecodzienny papierek pra 
mocno, że dolar spada albo idzie wgó-' wemu właścicielowi, który sam byl tak 
rę, że nowa moda damska przewiduje! wzruszony, że nie wiedział co z nim zro 
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Banki niezręcznego pielęgniarz 
• • i Wybuch spirytusu przyczyną śmierci. 

— jeśli niema pieniędzy. A właściwie 1 

nie mamy pieniędzy. Są tacy, którzy 
mają, a my nie. Dlaczego? Dlaczego 
oni mają? Dlaczego m y nie mamy? Oni 
nie potrafią nawet ze swoich pieniędzy 
zrobić rozsądnego użytku, ale potrafią 
Je wydać, aby zyskać te wszystkie 
przyjemności, jakie pieniądz może dać. 
My byśmy to wszystko potrafili i — 
nie mamy. 

Pieniądz to jest rzecz nabyta. Wie­
my o tem. 'Ale jak ją nabyć? Uczciwą 
pracą napewno nie. Gdyż praca jednych 
zbogaca, drugich uszlachetnia. Nas 
właśnie uszlachetnia. 

Szlachetność ludzie częste identy­
fikują z głupota. Jeśli ktoś D o w i e o 
kimś: to jest niezwykle szlachetny czło 
wiek, żyje Jak asceta a cały m a j ą t e k 
oddał na cele dobroczynne, to ludzie po 
myślą: i d j o t a . 

W związku z wiadomościami o bra-| . D ' a t e * ° la*nafch>tn!e | o t r z ą s n ą ł b y m 
Ru schronisk turystycznych dla młodzie1 ? 8 , e b , f *nam>ę szlachetności i wzlał-
w ... ^ , ł« f a ^ „ . ł o , ! . . ^ , , mtl i bym się do robienia pieniędzy. Trzeba 

duże dekolty, że woda sodowa staniała bić. Radziłem, aby mi dał ten okaz do 
przechowania ale łobuz nie chciał. 

Posiadając banknot plęćsetzłotowy 
można w Łodzi, zwłaszcza w nocy sza 

ży w centrum miasta dowiadujemy się, 
że oddział Polskiego Towarzystwa tu­
rystyczno - krajoznawczego (Nowy 
Świat 19) uruchomił u siebie schronisko 
turystyczne dla młodzieży, z którego 

się nauczyć trochę oszukiwać, trochę 
kraść i majątek gotowy. Recepta łatwa. 
wykonanie nieco trudniejsze, ale życie 
jui takie jest. Trzeba jednak podnieść 

, głowę do góry — jak powiedział kat 
korzystają wycieczki młodzieży przybył f o skazańca. 
wające do Warszawy. Jest przysłowie, żc pieniądz me da-

Z Chorzowa donoszą: 
Do prokuratury przy Sądzie Okręgo 

wym w Chorzowie, wpłynęło w tych 
dniach niezwykłe doniesienie. Niejaka 
Rozpleszowa, zam. w Chorzowie, donio 
sla mianowicie, że jej zmarły mąż Fran 
ciszek Rozplesz lat 34. zachorował przed 
pół rokiem na nerki. Ponieważ stan cho 
rego był 

bardzo groźny, 
przewieziono go do jednego ze szpitali w 
Chorzowie. gdzie dokonano operacji. Po 

niemal operacji wywiązała sie u chorego nie­
bezpieczna komplikacja, gdyż w parę 
dni nastąpiło zapalenie płuc. Niemniej 
jednak po paru dniach dało się zauważyć 
dość poważne polepszenie. Ordynujący 
lekarz polecił postawić choremu 

banki spirytusowe. 
Czynność tę wykonał pielęgniarz Ma­
kowski,, przyczem w czasie jednego z 
takich zabiegów, rzekomo z winy owe­
go pielęgniarza nastąpił wybuch spirytu 
su. przez co Rozpiesz został ciężko po-

Zbliża fclę okres wydawania łfance-
syj na otwieranie ogródków letnich, po 
łączonych' z produkcjami orkiestr dan­
cingowych'. Z uwag! na ostatnio podjętą 
akcję zwalczania hałasu, byłoby wska­
zane, aby omawiane koncesje nie byfy 
wydawane na ogródki, istniejące w 
centrum miasta, położone na tercnacH 
gęsto zabudowanych' w najbllzszem są 
siedztwie. Z reguły bowiem dancingi w 
"takich ogródkach trwają do godz. 11 
m. 30. a późniejsze hałaśliwe zachowa­
nie się służby płoszy sen najzdro­
wszych nawet lokatorów, zamieszka­
łych w sąsiednich domach". Jest to tem-
bardziej wskazane, Źe za porę spoezyn 
ku nocnego uznane są godziny ud g. 11 
wlecz, do 7 rano. * " * 

* » * 

Miejskie latarnie elektryczne zosta 
ły przybrane koszami kwiatów i zieleni. 
'Jednocześnie przybrane zostały skrzyn­
kami z kwieciem miejskie gmachy i 
szkoły. Wydział ogrodniczy posadzi! 
3000 drzew na ulicach oraz obsiał trawą 
pasy w al. Ujazdowskiej, al. 'Jerozo­
limskiej i na Żoliborzu, gdzie powstały 
nowe zieleńce: w al. Wojska Polskiego, 
na ulicy Krasińskich i Mickiewicza. 
Upiększona zielenią została również 
autostrada Żwirki i Wigury. 

jte szczęścia. Zupełnie słusznie. Pieniądz 
znajdujący się w cudzej kieszeni, nie 
może dać nam szczęścia. Ale poczujcie 
w portfelu kilkadziosiąt banknotów 
pięćset złotowych, książeczkę czekową 
BGK z murowanym pokryciem, a prze­
konacie się, czy pieniądz nie daje 
szczęście. ' 

Trzeba jednak skończyć z tak 
abstrakcyjnym tematem jak pieniądz. 
Zajmijmy się lepiej 'lematem pokre­
wnym, mianowicie osobliwościami. Po­
kazywano ml wczoraj kartkę z kalen­
darza z data „42 maja" Kartka dla kolek 
cjonera osobliwości bardzo cenna, gdyż 
mógł nie wykupywać weksli, wystawie 
nych na 24 mała. z której to daty zecer 
zrobił przez omyłkę 42 maja. Pokazy­
wano mi również niedawno, jako rzadką 

leć bezpłatnie we wszystkich 
restauracjach. Robi się rachunek na kil 
kadziesiąt złotych i wręcza Reinerowi 
banknot plęćsetzłotowy. Na dziesięć 
restauracyj w dziewięciu nie będą mieli 
wydać reszty. Można więc ten manewr 
powtarzać w kilku lokalach, wszędzie 
przyjemnie się zabawić i poprzestać na 
przeczytaniu rachunku, przy uniżonych 
ukłonach służby, bufetowych i właści­
cieli. 

To jest Świetny pomysł., tylko ma 
jedną wadę: skąd wziąć pięćset złoto­
wy banknot? 

POŻYCZKA. 
Franciszek Sztance zamieszkały 

przy ulicy Sieradzkiej 8 potrzebował 
ctwałtownie pieniędzy. Niewiele * wpra­
wdzie, gdyż tylko 10 złotych, ale to już. 
^araz. natychmiast. 

Obszedł kilkunastu znajomych i 
nigdzie nie zdobył ani grosza. Łaził 
•*vięc smętny i markotny po ulicach aż 
latknął sie na swego przyjaciela Woj­
ciecha Teodorczyka. 

— Tnk to dobrze Woituś, że cię spo 
tvkam. Ratui bracie i pożycz 10 złotych 
Oddam nod heirem jutro rano. 

— Nie. 
— Nie masz? 
— Mam ale nie pożyczę. 
— Hlaczego? 
— Bo już ci raz nożyczyłem i do­

tychczas nie zwróciłeś. 
Sztance sie przysięgał, zaklinał, że 

tym razem nanewno odda. fce Pieniądza 
są mu gwałtownie potrzebne iU mml 
le mleć, że iufro murowanie >ddn 
Teodorczyk" bvł nieczuły, iak urząd 1 1 A 3 5 Audycja żołnierska 

'20.00 Koncert w wykonaniu sekstetu P. 

parzony. Wskutek boleści chory S 
z łóżka i od tego czasu stan jego 
szyi sie do tego stopnia, że bi» 
zrnarł w krótkim czasie-

Ponieważ Rozpieszowa nie wied* 
o tem .nie robiła żadnych trudności tfj 
pogrzebie. Obecnie jednak. kiedv doi * dniu wczoi 
wiadomości doszły takie pogłoski. <W " m ' 
sła o wszystkiem władzom, oskarż* &KAKOW: 
kierownictwo szpitala o spowodowl u , W ' ? j a

ł — * 
śmierci swego męża z niedbalstwa. Itew? rjarbSSI 

Na skutek doniesienia, sędzia śledc erJL. p r < , 0 2 

przy sądzie okręgowym w Chorzd lituje w szereg 
zarządził ekshumacje zwłok Francis1 grożuj 
Rozpiesza. na cmentarzu św. Bar1ifff* m k o w yC h - . 

lepu 
oows' 

w Chorzowie. Tego samego dnia !<1 E 
powiatowy przeprowadził sekcje. M um | u ż j 0 k , 
nie oczekuje sie z wielkiem zaciekał ciatywy. strzel; 
niem orzeczenia lekarza- Niemniei S wbowskiego i 
nak przypuszczają, 'ż trudno bedzi«ff 
becnie ustalić 

właściwa przyczynę śmierci, 
i. p. Roznicsza. Zwłoki iego 'eżił^' i 
" - ł o m n ń t rrwTM W Tf»1i'i» 

Krukowski. W 
POZNAŃ: 

Warta -

DZtó, dnia 27 maja wieczorem: 
RASZYN. 

16-35 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Sran. 

Nawrota 
1630 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 
16.45 Utwory fortepianowe na lewą rękę w 

wykonaniu H. Sztompkl 
1700 Audycja dla dzieci 
1720 Rezerwa ogólnopolska 
17.40 „Walka występku z łatwowiernością 

ludzką'-
1800 Przegląd łllmowy 
18.10 Arje i pieśni w wykonaniu H. Steckiej 
1P, 25 Chwilka społeczna 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę-

powski 
18.40 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Verdi: Fragmenty z „Requiem" — 

19.oV Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi int. W. 

Tarkowski 
, 1925 Wiadomości sportowe lokalne 

'de. 19.29 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 

.^Yarta na zw 
mii zespołem t 

Rtiym. Legia ' 
pewa^j pr/c; v., 
pyczne i niezbi 

Wari a zdc 
vego i Liss 
1 wynik p 

' p. Andrzeja] 

skarbowy. 
Wreszcie zdenerwowany odmową, 

c ztance trzepnął Teodorczyka pięścią 
W twarz. 

Sąd Grodzki skazał Franciszka 
Sztanceco na 2 tygodni* aresztu z za­
wieszeniem wykonania kn r v na 3 lata 

Jerzy Krzeckl. 

U r z ę d n i k p o s t r a d a ł z m y s ł y 
na grobie swej narzeczonej. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
W Łojowej mieszkała od kilku lat 

niejaka 'Anna Saniszyn, która przed 2 la 
ty owdowiała. W lecie ubiegłego roku 
Saniszyn poznała urzędnika Zygmunta 
Bojdyrę z Białegostoku. 

Oboje pokochali s»ę i postanowili w 
tym roku 

pobrać sie. 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE t w o r z < s i ? stopniowo W i k n t e k złego funkcjonowania wątroby. 

Zapobiegacie ich powstawania stosuje zioła {HOLEKINAZA H. NIEM0JEWSKIEG0. 

Saniszyn miała sprzedać «wój majątek 
i przenieść się do Białegostoku, gdzie 
jej narzeczony miał posadę-

Przed kilkoma miesiącami Saniszyn 
przeziębiła grypę. Stan je zdłrowiu po­
garszał się z dnia na dzień i mim. porno 
cy lekarzy specjalistów Saniszyn *mar 
la. Ten dziwny splot wypadków podzia­
łał stiasznie na Bojdygę. który pozostał 
w Lejowej, gdzie godzinami prz-.siidy 
wał na titr.f jszym cmentarzu, pt gr. bie 
swej narzeczonej. Strażnik cmentarny 
znalazł w nocy Bojdygę na cmentarzu. 
Biedak postradał zmysły-

R 
I F. Płońskiego (baryton) 

20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy i żyjemy w Polsce? 
21-00 Koncert współczesnej muzyki kame­

ralnej 
22.00 Koncert reklamowy 
2215 Muzyka salonowa w wykonaniu malej 

orkiestry P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
23.05—2330 Mnwka z płyt 

ŁóDŻ. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14 00 Płyty 
18.80 Pogadanka dla dzieci p.t. „W rzece 

pod kamieniem'' — wygi. Z. Kotlarska 
18 45 Utwory Fr. Chopina z płyt 
lp.15 Muzyka organowa z płyt 

WTOREK, dnia 28 maja. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
C33 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
725 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8,00 Audycia dla szkół 
8.05 Audycia dla poborowych 

11 57 Sygnał czasu 
12. W KHnał 

12.03 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Trio Rymowicza 
1250 Chwilka dla kobiet 
12 55 Dziennik południowy 
1305 Koncert z udziałem solistów 
13 50 Z rynku pracy 
13 55 Wiadomości, o eksporcie polskim w a d c v / \ \ x ' a 
15 85 Przegląd giełdowv 
15.45 Koncert z Krakowa p . Rueh -
1680 Audycja dla dzieci z Pozn.-nia „ U l ( 

16.45 Muzyka z płyt ł J V ' " 
17.00 Skrzynka P. K. O. 
l7.l5 Koncert solistów 
1750 „Fałszywe zeznanie" (pogadanki 

wnal — wygł. J. Zielcńczykówna 
1800 Krótki koncert chóru strzeleckiej 

dyr. B. Hlnka 
18.15 Fragment teatralny 
18.30 Koncert reklamowy 
18*15 Muzyka z płyt 
U>07 Program na dzień następny 
19 15 Wiadomości rolnicze — wvgł. I 

tek 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.29 Wiadomości sportowe o&oinópoug 
1P.50 Fefieton aktualny 
2000 Muzyka z płyt 
2045 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy i żyjemy w PÓll 

ty dogu sob 
r" i następując 

klasy A: 
Włma—Hako 
Rozegrany w 

fCz między Wi 
zdecydowane 

SjUnku 5:0 (0 
«>ah trzymał 

2100 Koncert symfoniczny" w wykonaniu ^byI|\cTmińsJ 
kiestry P. R. JÓzczak 

22.00 Koncert w wykonaniu malej orkicsoj, ' 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego TSG—Wkh 

2280 Feljeton z Katowic I Mecz był pr< 
22.-15 Muzyka z płyt f. tak, że me< 

W przerwie około godz. 2300 WUWariyskl. Gra 
domości meteorologiczne dla itomunikygą, chociaż i 
cii lotniczej. — Zakończenie orogranw Jeps 
'ŁóDż, Jak Raszyn, z wyjątkiem: I Do przerwy 

14.00, 18.45, 19 15, 20 00 Płyty h^zcy bram 
• M m m m i i i — • • i ^ ^ w •mii i—iimfflr s < ; zdobywa 

.Wika drugą b 
WIELKA PIELGRZYMKA MARIAŃSKA t ! r k ) obronne 

kttewie najle) 
[Ował o. Jędi 

dla Widzew 

Poczem, splunąwszy na ziemię — najpo­
pularniejsze zaklęcie w kragu — wziął się 
do koszenia janowca. 

Po godzinie wytężonej pracy, gdy turkot 
pociągu oznajmił ósmą, chłopiec usiadł za 
krzakiem, by posilić się kawałkiem chleba 
z mąki kukurydzianej i sera. 

Nagle ujrzał zbliżającą się do wrzosowi­
ska pannę w białej sukni i żółtym kapeluszu. 

Niosła osobliwe przybory: trójnóg drew­
niany, płótno naciągnięte na kwadratową ra-
mę, pudełko płaskie i krzesło składane. 

Podszedłszy do brzoskwini nie odsunęła 
się od niej trwożnie; przeciwnie, zatrzymała 
się tuż przy niej, wbiła trójnóg w ziemię, po­
stawiła płótno na niem, otworzyła pudełko 
i usiadła na krześle. 

Poczem wzrok jej spoczął na przedmio­
tach, znajdujących się przed nią: starej so­
śnie, rudej wydmie piaszczystej i błękitnemu 
stawowi 

Marceli, który widywał nauczyciela w 
szkole, operującego w ten sposób, domyślił 
się, że ta panna podobna do biało • żółtego 

kiem o świcie z koszami pełnemi owoców na J niotyla, zabierała się do „robienia obrazu", 
głowie, by sprzedać je na jarmarku, gubią i Musiała tu być w wllję już, gdyż wrzosy 
je, niespostrzeżenie dla siebie, po drodze, j podeptane były w tem miejscu i łupiny owo-

JAN RAMEAU. 

C Z A R O W N I C A . 
Na drogach Gaskonji, kraju, porośniętego 

niskiemi zaroślami, wrzosem lub janowcem, 
zabobonni wieśniacy, natykając się od czasu 
do czasu na jabłko, gruszkę lub brzoskwinię, 
nie ważą się nigdy podnieść i zjeść tych o-
woców, tylko świnie rzucają się łapczywie 
na nie. 

Bo każdy rdzenny Gaskończyk wierzy 
święcie, że owoce te podrzucone zostały 
przez wracające z nocnych swych schadzek 
czarownice i że, jedząc je, mógłby nabawić 
się choroby lub połknąć „zly los". 

Niema w całej Gaskonji wiejskiego dzie­
cka, któreby nie wiedziało o tem. Nvi pój­
dzie do szkoły, rodzice pouczą je po cichu... 
w sekrecie... 

Prawda natomiast wygląda zgoła inaczej-: 
larmerki mianowicie, idące żwawym kro-

Ale któżby wierzył takiemu prostemu, 
pozbawionemu poezji, tłumaczeniu faktu? 
Nikt! Każdy wieśniak gaskońskl gardłoby 
dal, żc są to sztuczki czarownic. 

Marceli Sustrat, parobek folwarczny, rów­
nież. To też gdy pewnego ranka, Idąc kosie 
janowiec, zobaczył brzoskwinię we wrzoso­
wisku, nietylko nic podniósł jej, lecz odw; s -
cił, omijając ją ostrożnie, głowę, jakgdyby 
„zły los'* mógł przedostać się do niego przez 
oczj. 

ców leżały na ziemi. 
Nie wychylając się zza krzaka, parobek 

żuł swój chleb w milczeniu. 
— A nuż to czarownica? — myślał wy­

lękły — kto może wiedzieć? Czarownice by­
wają różne; stare i młode. Najstarsze bo­
wiem djabeł może odmłodzić, wytańcowując 
z nimi, gdyż młode, łatwiejszy mając dostęp 
do ludzi, prędzej mogą rzucić „zly los'' na 
nich. 

O dziewiątej jednak godzinie Marceli zde 

cydował się wstać, wziął kosę do ręki i za­
brał się do przerwanej roboty. 

— Patrzcie państwo!—zauważyła panna 
ujrzawszy go — jak się masz, chłopcze? Co 
robisz tutaj? Kosisz janowiec? Brawo!! Na 
ściółkę dla zwierząt, nieprawdaż? A to nu 
się udało!! Koś! Koś dalej, proszę cię! Tylko 
zbliż się trochę do mnie! Ależ nie bój się! 
Poczekaj, pokażę ci gdzie masz stanąć. 

Bohater nasz miał ochotę drapnąć; przy­
pomniawszy wszakże sobie, że czarownice, 
pędząc podobno na trzonie miotły z wiatrem 
w zawody, robią tym środkiem lokomocji wic 
cej mil, niż jeździec na motocyklu, został t 
stanął, drżąc jak osika, tam, gdzie panna 
chciała. 

Ol Jakież ona miała oczyl! Duże... bły­
szczące, jak ostrze kosy... A jaki głos!! Mięk­
ki, słodki, łagodny, niczem głos koźlęcia, któ 
re chce ssać!... 

He mogła mieć lat? Szesnaście?... osiem­
naście?... Nie więcej chybal... 

Skąd przybyła?... Z Bordeaux czy z Tu­
luzy?... Tak, czy inaczej — czarownica na­
pewno. Szatan musiał z nią tańczyć całą noc! 

— No! — odezwała się panna po nieja­
kim czasie — pora na śniadanie. Jadłeś? 

Chłopak skinął głową w odpowiedzi. 
— Na innie Wolej teraz — rzekła i wyjąw­

szy brzoskwinie z torebki zjadła pięć, sześć, 
siedem. 

— Ho! Ho! Siedem! Liczba grzechów 
głównych... — myślał Marceli przyglądając 
się jej zukosa. 

ósmn odrzuciła dlatego, że była zepsuta 
prawdopodobnie, lecz Marceli wytłumaczył 
to sobie inaczej: 

— Pewnie chce rzucić „zły los1' na ko­

goś — przemknęło mu przez głowę. 
Panienka tymczasr.n, przed zabraniem 

się do malowania, powtórnie podeszła do 
niego, wyprostowała mu łopatki, poprawna 
beret na głowie i węzeł czerwonego krawa­
ta, poczem zawołała wesoło: 

— świetny z ciebie typ! Co za wspaniały 
pierwszy plan dla mnie! Staraj się tylko po­
ruszać wolniej... No, jeśli nie zrobię arcy­
dzieła... 

Około południa, przed zwinięciem swego 
bagażu, odezwała się znów do chłopca: 

— Przyjdziesz tu jutro, nieprawdaż? Ko­
niecznie!... Słyszysz? I pojutrze!... Dwa lut) 
trzy dni przynajmniej. 

Chłopiec milczał. 
— Biada ci, jeżeli odmówisz — dodała 

grożąc mu palcem z uśmiechem. 
Jak tu odmówić? Gotowa rzucić „z|y los'* 

na niego. Wrócił więc nazajutrz... wracał 
cztery dni zrzędu. Obraz, malowany przez 
pannę, podobał mu się z każdym dniem co­
raz bardziej. A cóż panna dopiero!!! 

Piątego dnia, spóźniwszy się trochę, Mar 
celi znalazł tam, gdzie miał kosić janowiec, 
leżącą na mchu, olbrzymią złocącą się w słon 
cu, puszkiem pokrytą brzoskwinię. 

Cofnął się przeażony, jakgdyby zobaczył 
jadowitą żmiję. 

— No, dlaczego nie jesz jej? — spytała 
panna wybiegając zza krzaka. 

- • ! Za nic w świecie' — odparł cofając 
się wciąż. 

— Dlaczego? Ja położyłam ją tam Chcia 
lam zrobić ci niespodziankę. Nie jest zatruta 
przecież. 

— Kto wie... — mruknął chłopiec. 
-m Coś powiedtóal? Nie wierzysz mr? 

Z ŁODZI DO TUMU I ŁĘCZYCY 
Pociąg popularny do Łęczycy. 

Obywatelski Kbmitct Ratowania Archi 
legjaty Tumskiej, pragnąc zapoznać szeroki WKS—PTC 
rzesze społeczeństwa łódzkiego z bezcennd Porażka PT 
mi zabytkami archikolegjaty Tumskiej ornMg niespodzia 
Łęczycy, organizuje w dniu 30 b.m. w ut<H D y | a n a o g ó 
czystość Wnieb. Pańskiego wielka piclgrzyifcjjjłe| polowie 
kę pociągiem popularnym z Łodzi do l.ęł przewaga V 
czycy i Tumu. .Fażkę ponosi 

Kierownictwo techniczne zorgani/owiinifc wojskowyc 
pielgrzymki objęli: ks. kan. St. Nowicki 1 ^ ^ ^ 

'prof. Z. Hajkowski. Pociąg wyruszy / d w r r j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
j ca Łódź-Kal. o godz. 8 rano, powrót z l.« , 
czycy o godz. 20. Rmn f]A f] 

Karty uczestnictwa w cenie 2 zł. 40 «f|Ui|jl| AjK \l 
nabywać można w sekretariacie Diec. bistr 1™" "'V *' 
Akcji Katolickiej, ul. Gdańska 111. w gd PEŁNA TAB1 
dżinach biurowych oraz we wszystkich pa', LOTE1 
rafjach łódzkich i kościołach filjalnych. (Dokończeni 

Wy gran. 

Czyż możesz przypuścić?... Patrz! ^ 3 6 7 6J 
I wpiwszy perłowe ząbki w owoc pannl iu*^'^/^8', 

zjadła połowę. 5 303 205 77 t 
— Noi Jedz ty teraz — rzekła podaja>:l253 58 388 

chłopcu resztę. Wierzysz, że nie zatruta, me- * 4 2 7 0 7 2 3 8 

Chłopiec zawahał się patrząc na nią dw 5^7 70 682 7 
żerni swemi bławatkowemi oczyma. 1 588 612 72 71 

— Jakiś ty piękny, mały urwisie! — z a . j« 549 886 120 
uważyła panna mierząc go okiem znawczy j j j j ^ 
ni — no, jedz, jedz! R 556 6 3 656 ' 

lak urzeczony parobek zjadł brzosk\viJ [087 93 172 25 
m - e «8 88 375 498 

. . . . , . <« 562 706 33 i 
— Wytrzyj swoje wargi — rozkazała ma- j 6 4 ^ 1 2 j , 

larka, widząc, źe sok z owocu spływał -z \<ą- 17 90 905 2100 
cików jego ust. P 71 144 64 t 

— O co? — bąknął zmieszany. k^l j j ^ o s 3C 
— O to! — odparła podając mu prany 1065 92 187 2 

policzek. |043 85 173 21 
Marceli usłuchał. Panna wówczas usniiecW 0 ^1 27114 45 

nęła się do niego uśmiechem, który wyda' ̂  4 1 7 5r,o • 
się chłopcu jaśniejszym od słońca. * 319 44 80 4 

* ii x,t u • , £
J 236 84 48« 

— Zegnaj! Nie zobaczysz mnie wiece/ 7g 31047 123 
rzekła i, obładowana przyborami swemi, od' 165 32088 18 
daliła się szybko. Kiedy chłopiec otrząsną' 1*24 65 369 
. 1 - - i . .* ^ „ i „ i , „ [!» 62 296 332 się z wrażenia, była już daleko. 485 641 733 

Z biegiem lat Marceli Sustrat zrozumiatfjj 97 617 48 81 
że panna, podobna do jasnożółtego moty:*> II0-!4,)^0.! 
była istotnie czarownicą. Najprawdziwszą ? \ g 6 -g 6 2 3 7 J 

prawdziwych! Gdyż myślał cale życie o niej-' Jjł 543 69653 
nie ożenił się nigdy, nie mogąc znaleźć W ^ 7 ' ^ 3 0 fi 

biety, równie jak ona, pięknej. I kiedy umrz« \ j^401 34 
wszystko mu będzie jedno czy pójdzie *> J^i 985 4502 
nieba, czy do piekła. Wszędzie będzie szczC' 
śłiwy byle ona tam byłał... 

Tłum. J. 8. I 

2£ 94 830 904 
960 47117 
904 48071 

2°66 91 106 81 
612 501 58 

? 51009 151 31 
" 84 216 78 3 

275 447 54 
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7. Pozn.-nia 

bramek puścili bramkarze 
na 4-ch meczach ligowych. 

Incydent na walnem zebraniu 
1 Łódzkiego Okr. Związku Bokserskiego. | 

i i J L * " ' " wc*°i"aisaym odbyły się w kra-
s pogłoski. <M'•'•"wująco mecze ligowe: 
om. oskarfd KRAKÓW: 
• s p o w o d o * d f ^ i s ł a — Garba rza 4:2 (0:1) 
liedbalstwa. >C • , - y ł n a o K o ł ciekawy. W pierwszej 
i. sędzia śle* r1r«ni u d a J e

u . 8 i * ^°^t P r o w a -

n w Chorzej Ł k S e ^ " * " P J m C C 2 

yfok Francis) groźnych momentów 
ru św. Bart* ~°f£mkowych. W drugiej połowie Wisła 
lego dnia leW ! t Z n a c i , n i e , c P ' c i ' ma więcci z gry. Po 
"*ł sekcie Ot 1̂ fi C»abowskiego Kopeć wyrównuje, 
•iem 7 A X K * m & . | U Ż U o k 0 , l c a Wisła nie wypuszcza 
jem zncuKayiatywy strzelane dalsze bramki przez 
• rsierwnei WgwwskicRo I Kopecia. Drugą bramkę 
rudno bedzie F P \ dia Garbarni Paurek II. Sędziował 

| Krukowski. Widzów 4 tys. 
POZNAŃ: 

Warta — i^gia 3:0 (2:0) 
warta na zwycicsiwo zasłużyła, gdyż 

*e*poIcni bardziej bojowym i lepie! 
'anyin. Leji;:a nie mogła wyzwolić się z 
jewafci PR/;- wnika, a atak* icj były spo-
TFCZNE i niezbyt groźne. W pierwszej oo-
i? .warta zdobywa dwie bramki przez 

1 i Lisa. poczem w drugiej óod-
solistów I piyttgsza wynik prze/. Kryikiewicza, Sędzio-

w P- Andrzcjak. Wid ów 2 tys. * 

PARSZAWA: 
Ruch — Polonia 2:1 (0:0) 

Kuch wystąpił bez Wllimowirftlego. któ-
>il Górka, Oracz ten jednak zn-

do końca meczu ślązacy grali w 10-kę uzy 
sfcując mimo to zwycięstwo. Do pnzerwy 
wynik brzmiał dzięki ambitnej grze Polonjl 
bezbramkowo. 

Po przerwie w 11 i 25 min. Ruch zdoby 
wa dwie koleinę bramki przez Gemzę i Pe-
terka, zapewniając sobie zwycięstwo. Sę­
dziował p. Seenian. Widzów 6 tysięcy. 

ŚWIKTOCHŁOWICE: 
.Śląsk — Cracovla 2:1 (1:1) 

śląsk zwyciężył zasłużenie, i chociaż 
Cracovia była zespołem lepszym technicznie 
gospodarze górowali twardością i szybko­
ścią. W pierwszej połowie dla Cracovji 
bramkę zdobywa Kórbasz, zaś dla śląska 
Więcek. Po przerwie ś'ask energicznie ata-
ku|e i strzela zwycięską bramkę przez Więc 
ka Sędziował p Szerer. Widzów 3 tysiące. 

TABELA LIGOWA. 

W sobotę odbyło się doroczne walne ze­
branie Łódzkiego 'Okręgowego Związku Bok 
serskiego, które cieszyło się dużem zalntere-
owanienu 

Na wstępie uczczono przez powstanie pa 
mięć ś.p. Marszałka Piłsudskiego. 

Zebranie rozpoczęło się doić burzliwie, 
gdyż obecni bardzo licznie sędziowie bok­
serscy wraz z przewodniczącym Wydziału 
Spraw Sędziowskich p. Wodzisławskim, o-
puścili ostentacyjnie zebranie, naskutek nie­
dopuszczenia przez prezydjum do odczytar 
nia wniosku tego wydziału. Prezydjum wy­
szło ze słusznego założenia, że wydział nie 
może składać wniosków bez wiedzy I zgody 
zarządu. 

Po tym incydencie ustępujący zarząd zło­
żył oświadczenie, że potępia stanowisko Wy 
działu Spraw Sędziowskich i składa z man 
datu przewodniczącego tegoż! 

W dalszym ciągu zebranie odbyło się 
zupełnie spokojnie, 

przyczem nowy zarząd wybrano w składzie 

następującym, pp.: prezes — Taubwureol 
(iKPj, wiceprezes organizacyjny — Konop­
ka (ŁKS), wiceprezes sport."— red. M. Lip­
szyc (Makabi), przewodniczący wydziału 
sportowego — Bednarek (IKP), sekretarz — 
Nowak (IKP), skarbnik — Herbc (IKP), 
kapitan związkowy — Konarzewski, gospo­
darz — Chrapkiewiez (IKP), kronikarz — 
Snowacki (ŁKS). radni: inż. Lewinson (Ha-
koah) i p. Lgicrski (Zj.), referent zdrowia — 
dr Zausmer, przewodniczący Spraw Sędziów 
skich — vacat. Zarząd ten otrzymał 140 gło­
sów zgromadzonych przy 20 głosach wstrzy­
mujących się od głosowania. 

We wnioskach zebranie postanowiło wy­
asygnować 200 zł. na fundusz rozdawnictwa 
rękawic klubom źle sytuowanym, 200 zł. po­
stanowiono ofiarować na fundusz budowy 
domu im. Marszałka, 100 zł. uchwalono jako 
dotację dla LOZLA. Pozatem polecono zor­
ganizować komisie, która opracuje program 
jubicluszu 10-lccla ŁOZB i t. d. 

Przewodniczył zebraniu p. TaubwurceT. 

Z y c i e s p o r t o w e Z g i e r z j . 
K- S. „PRZYBYLOWIANKA" — „BORUTA" 

1:0 (0:0). 
Wczoraj na boisku Sokoła odbył się mecz 

piłki nożnej o mistrzostwo kl. C ŁZOPN-u mię­
dzy KS „PRZYBYŁOWIANKA a DOR.in.V-
Spotkanie to przyniosło po dość chaotycznej 

rzc zwycięstwo Przybyłowlance- Obie druty 
ny wystąpiły w składzie mocno zdekoniplctowa 
nym, gdyż kilku graczy „Bc-ruty jak i „Przy 
bylowlanki" zostało zawieszonych. W pierw-
szej połowie stale przeważa „Boruta" gniotąc 
ciągle swemi atakami przeciwnika, niestety bez 
wyniku. Wszystkie natarcia 1 wysiłki są parali 
żowane PRZEZ dobrych obrońców „Przybyło-
wianki". „Borucie" sprzyja pomyślny wiatr-
Fomimo znacznej przewagi sytuacja do przerwy 
bezbramkowa- Zmienia się ona po praerwic na 
korzyść „Przybyłowiartki", która atakuje „BT; 
rutę". Jedyną bramkę zdobywa Kurowski Z.. 
nowy srracz „Praybyłowlankl". Bramkarz „Bo 
raty Miniszewski wykazał dużo orjen«acii- Mec;: 
odbywał się w dość żywem tempie. Rzucał siv 
w oczy zupełny brak lwrmonji i zgrania w obu 
drużynach. Z „Przybylowianki" oprócz Kurow­
skiego 1 Musierowicza wyróżnili się Szymański 
i Zawisza. Z „Boruty" Zarzycki. Sędziował p. 
Winiarski. 

(pogadanka 
ńczykówna 
strzeleckiego 

KO r v ; 

V w 5 

I- Ruch 5 8:2 17: 7 
2. Warta 4 7:1 11: 2 
3. Pogoń 6 7:5 11: 8 
4. Onrbnrnia 5 6:4 8: 6 
5. W>ła 5 6:4 14:11 
6. Ł- K. S. 5 6:4 10:10 
7. $tq&fc 4 4:4 5:10 
8.1.cgja 4 3:5 4: 6 
9. Cracovia 5 2:8 6:14 

10. Warszawianka 3 1:5 3:6 
11. Po'on ja 4 0:8 2:11 

astępny 
w wygł. 

e lokalne 
IT ogólnopAlf 

ciągu soboty i niedz!cll odbyły się w 
1 następujące dala:e mecze o mistrzo-

' ^ 0 klasy A: ' 
Wlm a—Hakooh 5:0 (0:0) 

ki Rozegrany w sobotę na boisku WImy 
;Cz między Wimą a Hakoahcm, zakończył 
1 zdecydowane™ zwycięstwem Wlmy w 
'SUIIKU 5:0 (0:0). W pierwszej połowie 

>mv u.* PIIU<-J. ,«I? 0 ah trzymał się dobrze natomiast po 
w wykona niu 'n t r v y i e na S'łach Bramki DLA Wimy w wykonaniu <i ̂ y „ u £ m l n 8 k i , B o , c n S e < l 2 i o w a ł p . j t . 

I malej orkiesll T t M a k ­
yńskiego ITSO—Widzew 2j0 (1:0). 

Mecz był prowadzony w powolnem tem 
j » , . I I ! l , a k i * e m c < : z n o s ' ł charakter bardziej 

odz. 2300 W\M»arzyskl. Ora toczy się ze zmienną prze-
I dla komumkMgą, chociaż uwidoczniła się 
zenie NROGRAIRT f e p S z a tccltnłika ŁTSG. 
wyjątkiem • Dp przerwy w 30 mm. zdobywa dla 
Płyty :y£ezcy bramkę Królik. Po zmianie stron 

T.,p zdr)bywa~w,.42 aiin. znów UA sirzału 
<MIKA drugą bramkę, W ŁTSG. wyróżniło 

MARIAŃSKA 1}'J° obronne ora? Królik w ataku, zaś w 
ŁĘCZYCY. I Ł z cwie najlepiej spisał się bramkarz. Sę 

'jownł n. jędraszczak. Przedinecz rezerw 

w y g r a l i d r u d z y p r z e g r a l i . . . 

S E N S A C J E W KŁAS1B A * • • 
4, Kamiński 2 l Włodarczyk 1. Sędziował p. 
Naporskl. 
Union - Touring—SKS 3:0 (3:0). 

W pierwszej połowie Union Touring grał 
dobrze i miał wyriżną przewagę, zdobywa­
jąc trzy kolejne bramki: przez Klimczaka, 
Michalskiego i Królasika. W drugiej poło­
wie mecz traci na tempie i jest nieciekawy, 
przyczem żadna ze stron nie potrafi zdobyć 
bramki. Sędziował p. Lange. 

Makabl-ŁKS Ib. 1:0 (1:0). 
Dzleld temu zwycięstwu Makabi umocni 

ła swą pożycie w klasie. ŁKS z Frymarkie-
wiczem w bramce i Jańczykiem w ataku, 
grał chaotycznie i gubił sie w sytuacjach 
podbramkowych, tak, że kMka dogodnych 
syniacyi zostało zaprzepaszczonych. Sędzio 
wał p. Rettig. 

Łęczycy. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

TABELA KLASY A. 

fatrz! 
w owoc p a n i i * ^ " ^ ^ " ^ " ^ goos 

fdżewie najlepiej spisał sie 
Jon 

owania Archikf * • Widzewa, 
ipoznać szerokH WKS—PTC 7:0 (0:0). 
ego z BEZCEN net p o r a 2 k a PTC w tak wysokim stosunku 
' Tumskiej AR?Mt niespodzianką. W pierwszej połowic 
30 b.m. w inoh D y | a n a 0 g 6 ł równorzędna, natomiast w 

wielka pteJKi/y«eK;ej po ł 0 w l c znznaczyła sie przygniatają 
z Łodzi do l.ei prwwaga Wojskowych. Dużą winę za 

.Prażkę ponosi rezerwowy bramkarz PTC 
zorganizowania wojskowych bramki zdobyli: Stolarski 

i. St. ^ ^ ^ ^ • • • • • • • • • • ^ • • • • • ^ • • • • ^ • M 

o, powrót z Lej , , . 

s Ł - ^ n s l t a i nenrziioc ttn 
ka 111. v. v PEŁNA TABELA WYGRANYCH 32-el 
wszystkich pa' LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

(Dokończenie z dnia wczorajszego). 
MMMMMMMMM CIĄGNIENIE TRZECIE. 

Wygrane pocieszenia po 50 zł. 
. 71 260 357 506 606 68 33S 86 904 49 1002 
| l 4 5 72 303 598 600 708 20 33 42 89 888 982 

63 156 62 827 
p 303 205 77 601 68 786 68 88 984 4096 141 

rzekła podają*. 253 58 388 724 48 49 5074 102 326 428 90 
nie zatruta nie* 4 2 7 0 7 2 3 8 8 7 $ 9 8 6 0 3 3 1 9 1 2 8 7 4 6 0 7 0 5 4 9 

W 728 61 845 85 99 7039 298 483 664 839 935 
f S3 8825 76 478 86 716 24 893 924 31 38 9246 

rżąc na nią du-l <j,67 7 0 m 7 4 0 880 957 75 10086 208 19 407 
.lczyma | 588 612 72 715 11007 2i 121 28 64 75 203 58 
urwisie1 - za«P 5 4 9 8 8 6 l 2 0 0 3 1 7 1 2 6 5 3 6 2 6 0 4 7 5 9 9 5 9 0 

,„.„„..,1 69 98 657 727 83 817 977 95 18827 32 40 

P 556 63 656 700 73 830 39 82 906 36 50 97 
brzoskv\i-P087 93 172 29P 488 717 87 918 17059 90 187 

88 88 375 498 654 91 711 18096 121 80 60 390 
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*H3 85 178 214 78 376 92 405 570 720 72 812 

ówczas uśniiedt * *21 27114 451 515 88 772 28107 12 66 78 267 
r, ^ . I u 8 7 2 462 91 57 5 657 711 68 72 847 911 25 63 
RT, Który wyew ^ l 7 3 4 1 7 5 5 0 7 4 9 g 0 8 4 4 ^ ? 1 4 2 0 0 M 202 4 
słońca. « 319 44 80 405 98 509 77 98 624 978 31047 

I 236 84 486 667 629 844 98 509 77 98 624 
mnie więcej- ~- n 8 i 0 4 7 1 2 3 2 86 84 486 557 627 844 61 919 

ami swemi, od'»65 32088 18 491 522 606 817 68 939 71 33118 
opiec otrząsnął ŁJ24 65 369 90 401 6 99 613 800 83 3401!) 
eko P 6 2 2 9 6 3 3 2 4 2 6 7 3 583 632 905 35172 260 398 
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żółteao motvi»' 8 7 , 0 2 4 3 0 8 2 5 9 4 5 8 7 -
38076 96 142 251 741 942 52 39061 190 814 

36 16 623 734 38 977 458 173 201 42 52 339 

Nazwa klubu 11. gier pkt. st- b r 
1 ŁTSG 11 19 50:10 
2. Unio - Touring 10 18 40:7 
3. Wima 11 15 26:13 
4. S. K. S. 11 12 14:19 
5. Widzew 11 11 24:16 
6. P. T. C. 11 11 23:25 
7. W. K. S. 11 9 28:30 
8. Makabi 11 S 13:33 
9. Ł. K. S Ib 10 3 11:25 

lz. Hakoah 11 2 8:58 

— LKIBYŁY SIĘ w Pabianicach na szosie 
w kierunku Wietnula wyścigi szosowe sze­
ściu klubów: PTC, Biegu, Makabi (Łódź), 
ŚWITU, Orlęcia i Kruszeendera na dystansie 
150 klin. Przy 40 startujących kolarzach 
wyścig ukończyło 27. Nailępszy czas dnia 
osiągnął Kolski (Mak.) 5 g. 16 min. przed 
Janiakiem ze świtu. Tytuły mistrzów po­
szczególnych klubów zdobyli: Kruszeehdeit: 
Post I. 5,17.24 przed Szymańskim 5.20 35. 
Orle: Tusio J. 5,18 przed Witkowskim 
5.19.56. świt: Janiak J. 5.16,04 przed Male-
ta. który został zdyskwalifikowany. PTC: 
Odenzas 5ł38 26 przed Otctskim 5.55,35. Ma 
kabi: Kolski S. 5.16 Przed Mh-atoełem 5.34.26 
i Bieg: Stolarczyk T. 5.20.21 prwed Szycem 
L. 5.23 26. ORGANI7ACIA zawodów dobra. 
Start odbył się wspólnte. 

— W Łodzi odbyły się mistrzostwa lek 
koatlełyczne klasy C. Zawody, w których 
startowało ponad 50 zawodników, siały na 
dobrym poziomie i wieki startu|acvch uzy­
skało wyższą klaso. W poszczególnych kon 
ktirenclfi^h zwyciężył?: bieg 100 mtr. 1) la 
kobl fUT) 12 sek., 400 mtr. — SeMel (Wl-
ma) 55 4 s. 200 mtr. 1) Heme (KE) 24.4. 

I . K . S . - P o g o ń 3 : 1 
Porażka leadera Ligi. 

RazegTany w dniu wcijwajsz-yrh na stadio­
nie ŁKS-u mecz ligowy ŁKS — Pogoń zakon 
czyi się niespodziewanie ł&twem rwyclestwclm 
łodzian w stosunku 3:1 (1:0)-

W pierwsze! połowie ŁKS pjtnłmo Iż grał 
pod wiatr zdobył trzy bramki. 
Pierwsza, w 10 min. przez Króla z podania So-
wlaka.zaś dwie następne z rantów karnych w 
21 I ?9 minucie egzekwowanych pracz Sawlt-
ka (taule Hertzv i Jeżewskiego). 
W drugiej polowie Pogoń ma więcej sytuocyj 

podbramkowych i w 3T min. alobywa Jedyna, 
bramko prac* Malesa «. W ŁKS-io k«óry <wj-
stajplł z Gałeckim, doskonale .spis*I «l« bram­
karz Piasecki, trzykrotnie kontuzjowany. W 
Pogoni wyróżnili się Matia II t Niechclol̂  

Satfziitwał p. Ritaenlekl z Bic^k.!. 
Widzów. 5 tysięcy. 

ZWYCIĘSKI MECZ NIEMIEC W DREŹNIE. 
W Dreźnie odbył się oczekiwany z ogrom 

nem zainteresowaniem międzypaństwowy 
mecz piłkarski Niemcy — Czechosłowacja, 
ktorv po bardzo zażartej walce zakończył 
się zwycięstwem Niemiec w stosunku 2:1 . 

800 mtr. Gaunski (ŁKS) a.15,8, 1500 mtr. 
Lach (K£) 4.24, 5 kim. Lach (KE) 17.06 
110 mtr. płotki — Wocek (WKS) 19.8. Szta 
feta 4x100 mtr. Union Touring 49 sek. Szta 
feta 4x400 mtr. WKS 4.09. Dysk Wocek 
34.50 mtr. Oszczep: Wocek 46.08 mtr. Ku­
la: Wocek 11.69 mtr. Skok wdał Jakobi 
5.81 mtr. Skok wzwyż Jakobi 1.63 mtr. 
Skok o tyczce Maciaszczyk (Sok.) 2.90 m. 
Zespołowo WKS zdobvł 38 pkt., KE — 32, 
Union Touring — 30, ŁKS — 21, Wima — 
10. Sokół — 9, Oeyer — 4, Zjednoczone — 
8 IKP — 0. 

— Odbyły sie dalsze mecze o mistrzo­
stwo kl. A w koszykówce męskiej oraz roz­
poczęły się mistrzostwa w hazeriie. Wyniki 
spotkań były n?«teou.iace: Koszykówka mes 
ka: IKP — HKS 38:13. WKS — Tur 3817. 
IKP — Tur 52:14. Wima — Ziednoczone 
29:16. Triumf — Zjednoczone 21:12 i WKS 
— HKS 28:8. Hazena: Wima — Tur 15:1 
IKP - Makabi 14:2. Ziednoczone — Tur 
4:2. HKS Zjednoczone 13:1, HKS — Wima 
6:5 \ ŁKS — Makabi 10:1. 

— Na kortach przy ul. Wodnej rozegra 
ny został mecz tenisowy z serji rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polski miedzy 
Union Touringiem a Warszawskim Klubem 
Sportowym, który 7»kpńczył się zwycię 
stwem zesnolu łódzkiego w nieznacznym 
stosunku 4:3. 

— W mtotrzostwach szermierczych Ło 
dzi w szpadzie tytuł mistrza zdobył Bamań 
(WKS) przed Ostankowiczem (WKS) i Bar 
losikiem (Pocztowe PW).) 

— W meczach o mistrzostwo łódzkiej W 
B. Huragan zremisował z Turem 1:1, pro 
wadizac nadal w tabeli. Poza+em IKP poko­
nało KP Ziednoczone 3:1 (1:1). 

-— W Wilnie bawiła 1eó>2EJOWSKA, która 
rozegrała szereg towarzyskich meczów teni­
sowych zwycięźatac panie Dowborowską 
Hendlmgerową 6:0, 6:0. Z&& pp, Łobodow-
skiego 6:2, 0:2, 7:5 i Grabowskiego 6:4. 

zjadł 
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LISTY OFIAR NA RZECZ L.O.P.P. 
W pierwszych dniach maja r.b. 2 okazji 

„XII Tygodnia L.O.P.P.'4 zostały dorocznym 
zwyczajem rozesłane wszystkim pp. właścfc 
ciclom nieruchomości listy ofiar na rzecz 
L. O. P. P. 

Łódzki Obwód Miejski L.O.P.P. zwraca 
się niniejszem do pp. właścicieli nieruchomo 
ści z apelem, aby zechcieli osobiście przed­
stawić wymienione listy do podpisu wszyst­
kim swoim lokatorom. Uzyskane ofiary wraz 
z listarńi prosimy przestać do biura obwodu 
przy ul. Prez. Narutowicza 30 najpóźniej do 
dnia 5 czerwca r.b. 

Raz do roku Liga Obrony Powietrznej 
Przeciwgazowej zwraca się do ogółu społe­
czeństwa o składanie oftar na cele obrony 
przeciwlotniczo - gazowej. Nie wątpimy, żc 
każdy obywatel bez względu na to czy jest 
członkiem L.O.P.P. czy tez nie, pośpieszy w 
interesie własnej samobrony z ofiara na rzecz 
L. O. P. P. 

37 PP. ODWOŁUJE ZAWODY KONNE 
Komitet Zawodów Konuych podaje do wia 

dołnoscl, że tegoroczne zawody konne pdłacza 
ne z „Dniem konia", wyznaczone na dzień 30 
mola br., urządzane przez 37 Pułk Piechoty 
Ziemi Łęczyckiej I Związku Ziomian jiow. Kut 
nomsklego, wskutek żałoby narodowe! — nie 
odbędą Się. 

WYJA2D DZIECI NA KOLONJE LETNIE 
Akcja Komitetu Biskupiego dla najbledniej 

szych. 
W dniu 28 b.m. pod przewodnictwem 

(J. E. ks. biskupa Wł. Jasińskiego, ordynarju 
sza diecezji łódzkiej, odbyło się zebranie za 
rządu Komitetu Biskupiego dla najbiednief 
szych „Doraźny Posiłek". Komitet, według 
sprawozdania złożonego przez dyr. Jabłkow 
skiego — skarbnika komitetu, od czasu swe­
go powstania, t.j. od dnia 9 lutego 1931 r. 
wydał na akcję charytatywną zł. 501.208,11 

Głownem zadaniem komitetu było prowa­
dzenie kuchen dla bezrobotnych i najbledniej 
szych naszego miasta. Komitet w okresie naj 
większego bezrobocia współpracował czyn­
nie z Grodzkim Komitetem dla Spraw Bezro­
bocia, który zamawiał w kuchniach parafjalt-
nych obiady dla swych pensjonarzy. » 

Sprawozdanie z działalności kuchen za 
okres zimowy w roku bieżącym złożył ks. 
kan. St. Nowicki — sekretarz komitetu. —-
Kuchnie, według sprawozdania, wydały w 
okresie od dnia 1 grudnia r. ub. do dnia 
1 maja r.b. około 100 tysięcy obiadów. Na 
zebraniu omówiono równocześnie akcję ko­
loni) letnich. Komitet od szeregu lat wysyła 
rek rocznie z Łodzi na wypoczynek waka­
cyjny do 1000 dzieci. W roku bieżącym ko-
Ionje letnie zostaną zorganizowane w Brze­
zinach pod Sieradzem nad Wartą, w Kazi­
mierzy i Szczawinie. W czasie pobytu dzieci 
na koloniach letnich opiekę nad niemi rozta­
czają SS. Urszulanki, SS. Felicjanki i SS. Słu 
żebniczki Marji. Pierwsza grupa dzieci wy-, 
jedzie w dniu 20 czerwca r.b. 

Na ostatniem zebraniu do zarządu Komi­
tetu Biskupiego zaproszeni zostali w charak­
terze członków: prezes Ostróg - Gorzcńskt, 
gen. F. Mac;szewski, dvr. Michel's. prezes 
Pogonowski, dyr. Ring. inż. Rogowski, poseł 
Wolcżyński. 1 

PODZIĘKOWANIE. 
Komisja zarządzająca Ochotniczej Straży 

Pożarnej w ŁodKi składa podziękowanie firmie 
AOB za zwożenie otiary na, rzecz Ochotnicze.1 

Straży Pożarnej w Łodzi w sumie 150 zł. prze 
znaczonej jako nagroda za pclne poświęcenia su 
chowanie się strażaków w czasie pożaru fabry­
ki przy ulicy Targowej.nr. 57 w dniu 3 maja 
1935 roku. 

Jednocześnie kamtinikuicmy. źe powyższa 
suma zostanie przeznaczona tia zakup mr-.sek 
przeciwdymowych. 

ZAPISUJCIE SIĘ NA KURS INSTRUKTOR-
SKI L.O.P.P. 

Łódzki Obwód Miejski L.O.P.P. komuni­
kuje nłnieiszem, żc w dniu 5 czerwca r.b. 
zostanie uruchomiony w Łodzi 130-godzinny 
kurs instruktorski II-ej kategorji O.P.L.G'. 
Zapisy kandydatów przyjmuje Obwód Miej­
ski L.O.P.P. (ul. Prez. Narutowicza 30) do 
dnia 30 b.m. Kandydaci muszą posiadać wy­
kształcenie conajmniei średnie, przyczem 
pierwszeństwo będą mieli oficerowie rezer­
wy w wieku od 28 do 33 lat oraz absolwen­
ci wydziałów chemicznych wyższych zakła­
dów naukowych. 
M/S „PIŁSUDSKI" W PIERWSZEJ PODRÓŻY 

Nowy polski transatlantyk M/S „Piłsudski*-
po opuszczeniu stoczni w Monfałcone, wyrusza 
w dniu 27 sierpnia 1935 roku w swoją pierwsza 
podróż, udalac się do Gdyni. 

Inauguracyjna podróż statku połączona jest 
Z wycieczką, Jedną z najbardziej interesujących 
w tegorocznym sezonie turysłyc«nynt. Marsz­
ruta jej rozpoczyna się w Trieście. Statek udu 
się stąd do pobliskiej Wenecji, następnie od­
wiedzi Uzy piękne porty Morza Śródziemnego 
Palermo, Algier I Malagę, dalej malowniczą 
Lizbonę i wreszcie Antwerpię, skąd łatwo Jest 
wybrać się do Brukseli na Wystawę Wszech 
światową. 

Oprócz wszelkich przyjemności I ciekawych 
przeżyć, Jakie zapewnia spędzenie kilkunastu 
beztroskich dni na morzu uczetnikom tej wy­
cieczki przypadną w udziale wyjątkowe wrale 
nia, wynikające z uroerystego charakteru po­
dróży inauguracyjnej* nie mówiąc już o dumie 
I zadowoleniu, Jakie da im uczestnictwo w impre­
zie o prawdziwie histerycznem znaczeniu. 

Uroczysty, radosny nastrój, niezapomniane' 
widoki skąipauyclt w słońcu krajów Południa, 
oraz komfort największego 1 najbardziej nowo­
czesnego staku polskiej floty handlowej — .<o 
trzy gjłówne atrakcje tej wycieczki, która odbi­
je się bczwątpienia glośnem echem wśród wici 
bteiełl turystyki morskiej. 

Ceny miejsc od 400 zł. 
Cena biletu okrętowego obejmuje całkowite 

utrzymanie w czasie podróży morskiej t postoju 
w portach, łącznic z kosztami pa&rportu tbioro 
•' t wiz, opłat lądowanlai i zaokrętowania. 

Różnica w cenie biletów jest uzależniona je 
dynie od rodzaju i położenia kabiny. Pozatem 
wszyscy pasażerowie korzystają w równym 
stopniu izt wszelkich udogodnień statku. 

Zapisy przyjmuje Wagons-LIts Cook, Łódri, 
Piotrkowska. 64 tel. 170-77. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kibic 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Górą, mężowiel 
Amor — na scenie: Amor krzepi! — na 

ekranie: Kroi niedołęgów 
Adria — Teraz i zawsze 
Bajka — 1) .W. blasku księżyca; 2) Czar­

ny kot 
Cnsino — Poszukiwaczki złota 
Corso — 1) Karnawał i miłość; 2 ) Bun­

townik 
Czary — 1) Zbrodniarze z Chicago; — 

2 ) Maskarada 
Capitol — Upadek Don 'Juana 
Dom Ludowy — Zaledwie wczoraj... * 
Europa — Małe kobietki 
Grand - Kino — Stworzona do całowa­

nia 
Jar — na scenie: Brawo bis. Na ekranie: 

Cesarskie łowy. 
Metro — Teraz i zawsze 
Mimoza — | ) Ludzie w hotelu; 2 ) Po­

ścig za cieniem 
Mewa — 1) Skandal w Budapeszcie; —• 

2 ) Młodość na zamówienie 
Miraż — Bella Donna 
Palące — Pleśń słońca 
Przedwiośnie — Sprzedany głos • 
Rakieta _ julika 
Record — 1) Dzielny chłopiec: 2) Klub 
dżentelmenów 
Sfinks — l) Dziś 2yjemv: 2 Y Walera 

cy szaleniec 
Stylowy _ Bolero 
Sztuka — Czarna perła 
Zachęta — 1 ) Dama od Maxyma.' — 

2 ) Ostatni z Gołowłewych 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 

sosem cebulowym— kartofle, ryż ze 
śmietaną. 

WINSZUJEMY 
Jirtro: Augustynowi. 
Wschód stońca 3,27 
Zachód słońca 19,39 
Długość dnia 16,12 
Przybyło dnia 8,12 
.Tydzień 2 2 . 
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Już od widu lat dąży rząd egipski z po 
myśtaym skutkiem do przeprowadzenia sztu 
cznego nawodnienia nieurodzajnych części 
swego kraju dia uprawy rolnictwa 1 ogrodni 
etwa. 

We wszystkich takich kwestiach chodzi 
w Egipcie o prastary problem, którym za], 
mowali się jeszcze faraonowie przed 5 i 
więcej tysiącami lat, jak dowodzą tego hie­
roglify. 

Życiodajny Nfl ma oddać nadmiar swoich 
corocznych wylewów i 

żyznych namulów i 
1 rozpostrzeć je po dalekich przestrzeniach 
kraju. 

Od tysiąca lat używane są do tego celu 
czerpaki wpra\ lane w fuch przez ludzi lub 
zwierzęta. Czerpią one namuHstą wodę z 
rzeki do wyżej położonych kanałów nawa­
dniających, a <tc znów odprowadzają ją na 
pola i ogrody. 

Tam, dokąd sięga woda, Egipt jest kra­
jom żyznym Ale już kilkanaście kroków za 
tą urodzajną ziemią zaczyna się kraj jałowy 
pustynia. Ale gdy otrzyma V)~>dę lub choćby 
namut 

zazieleni atę szybko. 
Ale to, co wystarcza dla małych pól i 

skromnych ogrodów,, nlę wystarcza dla na­
wodnienia rozległej pustyni, tak potrzebnej 
rozkwitającemu dzisiaj Egiptowi do życia. 
Dantego powstaje obecnie w Egipcie nowo­
czesny czerpak jeden po drugim Ostatni 
plan rządowy przewiduje nawet budowę kił 
ku pomp dektrycznych w Górnym Egipcie 
między znanvm z wycieczek turystycznych 
Luxori<n a Assuaneut. 

W tem miejscu znajdują się na obu brze 

gach wzniesienia nad Nilem, które zacie­
śniają silnie dolinę. Szczególnie na brzegu 
wschodnim ciągną się wzgórza na Nilem na 
przestrzeni około 100 kilometrów, a za ta 
grupką wzgórz znajduje się szereg głębo­
ko położonych kotlin, niedostępnych dla 
normalnej uprawy, ponieważ wzgórza ha­
mują dopływ wody Nita. Nowe pompy słu­
żą do tego, ażeby objąć nawodnieniem rów 
nleż i te kotHny między wzgórzami nad Ni-
lem, przez co kraj zyska 

około 70.000 hektarów 
ziemi uprawnej. 

Centralą popędową dla nowych pomp 
jest istniejąca już elektrownia Edfu, położo­
na w połowie drogi między Luxorem a 
Aasuan, około 800 kilometrów na południe 
od Kairu, na wschodnim brzegu Nilu. Do­
starcza ona prądu dla elektrycznego popę­
du pomp. 

Z elektrowni biegną przewody do pomp 
położonych zarówno na wschodnim jak | za 
chcdnłn brzegu Niii. 

Pompy są zbudowane zasadniczo jedna­
kowo. Różnią się od siebie jedynie ilością 
i wielkością zestawów pompowych Wszyst 
kle naczynia, zawierające ropę, umieszczo­
ne sa w specjalnych komorach. 

W razie pożaru ropy można bez niebe/ 
pieczenstwa uduszenia się dvmem dojść do 
szyn zbiorczych poza komorami. 

Do 500-voltowych szyn zb'orczych 
nrzvł»czone sa motory. Prócz tego zaopa­
trują je w prud dwa pomocnicze transfotina 
tory o s'le 30 kftowatów każdv. Czterv uom 
py znałdhila sic w wolnych «rzewod?di na 
przekwitłym brzegu i posiadają motory o 
sile 3.000 vo1r. 

S k r a d z i o n e s e r c e C r t o p l n a 

genjuszów po śmierci Los 
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W krypcie św. Leonarda, w grobach 
królewskich na Wawelu, spoczywa o-
becnie nieruchome w swojej dostojnej 
powadze śmierci ciało Wodza Narodu, 
śp. MaTszalka Józefa Piłsudskiego. 

Srebrna frumna zawiera tylko ciało 
Marszałka, ponieważ serce jego. zacho­
wane w kryształowej urnie, przewiezio 

ne będzie w lipcu z Warszawy do Wilna 
gdzie spocznie u stóp Tej , która pierw­
sza tchnęła w Niego fanatyczną miłość 
Ojczyzny: u stóp matki. 

Mózg zaś śp. Marszałka oddany zo­
staj Instytutowi badania mózgu w Wil­
nie, który zajmuje się naukowem jego 
zbadaniem. 

D y m p a p i e r o s a 
N I S Z C Z ? B A K T E R I E * U S T A C H * 

Palenie papierosów, cygar fajki jest 
szkodliwe. Tyle się o szkodliwości nalo 
gu palenia tytoniu mówi, że warto 
wspomnieć o pewnem dodatnim skutku 
dymu tytoniowego. Badacz niemiecki 
Schneider wykazał mianowicie, że .'ym 
ten 

niszczy bakterie, 
znajdujące się w jamie ustnej. Stwier­
dził on, że natychmiast po wypaleniu 

3 papierosów ilość bakteryj zmniejszyła 
się o pofowę. W krótkim czasie jednak 
liczba bakteryj poczynała się po­
większać i po godzinie była taka sama,! 
jak przed paleniem papierosów. Od'! 
porność różnych mikroorganizmów nie 
bvła Jednak jednakowa. Okazało się, że 1 

działanie dymu z papierosów było ko^J. F Sielskiego Byrona, 
rzystniejsze, niz dymu z cygar. 

Jakkolwiek los pośmiertny śp 
szalka Piłsudskiego wyda się nie 
kły, nie On jeden uległ mu dotąd w 
gu wieków. Liczni genialni ludzie pn 
śp. Marszałkiem Piłsudskim byli bof 
terami, których ciała bajdź z w 
woli, bądź z woli innych, lub z pr: 
ku 

riozdzżelano po śmierci. 
Niedawno wyszła w Niemczech 

ka Alojzego Griine'a, w której o 
on liczne wyp-ijki tych .pośmiei 
przeznaczeń". 

I tak zwłoki „Orlątka" r.xr;a Nap. 
na, księcia Rci.hstadtu, spocz.\ waj*CCL 
grobowcach Habsburgów w t Wie ' 
są również pozbawione serca I wW 
ności. Serce znajduje się w spiżrwej 
nie w kaplicy Loretto. a wnętrzności 
kościele Św. Stefana w Wiedniu. 

Podobnie rozdzielono ciało wielkiej| 

Strafie midinefek w Paryżu 

Lekarze, adwokaci i mechanicy, 
w Ameryce najczęściej odbierają sobie życie. B Przeciętna roczna samobójstw w USA 
wynosi 22.000. Grono statystyllów amery­
kańskich podjęło próbę dotarcia do źródeł 
tych czynów, v/ykryda ich przyczyn na dro 
dze analizy statystycznej. 

Pierwszą obserwacją, jaka nasunęła się 
tutaj, było stwierdzenie przewagi fficzebnej 
samobójców płci męskiej nad samobójcami 
płci żeńskiej: na 34 mężczyzn przypada tu­
taj 

jedna kobieta. 1 

Gdy chodzi o wiek samobójców, stwierdza 
dę fakt dekawy: u mężczyzn wzrost liczby 
samobójstw idzie w parze ze wzrostem wie 
ku, u kobiet największa liczba zamachów 
na ivdę przypadł W ?ó-tyin ręku żyda. 

Jeśli chodzi o rodzaj samobójstw, odgry 
wa tutaj rolę „moda". W pewnych okre­
sach przeważa Serba samobójstw przez po 
wieszeme, w innych zapomocą gazu lub ku 

|U rewolwerowej. Jakie zawody dostarczają 
'najwięcej samobójstw? Lekarze, adwokaci 
z jednej strony, mechanicy — z drugiej 
Rzadko zdarzają się sa.itobójstwa wśrói' 
wojskowych, kolejarzy, marynarzy. A za­
tem zawodowcy, których zajęde związan 
jest 

z ryzykiem osob'stem 
połączone z niebezpieczeństwem, nie s 
skłonni do przecinania właanowolnłe nid i 
weta Najwięcej samobójstw, Jeśli chodzi r. 
stan, zanotować można u rozwiedzionych 

' obojga płd, dt 1*J u samotnych, tmjmnK 
zaś u pozostających w związku małżeński*" 
Teśll chodzi o stan nerwowy I psvch!cznv 

>jc<.w. stwierdzić się dało, iż 20 dr 
50 proc, w y r a j ó w przypisać należy ror-

, strojowi I braków! równoważ nerwowej. 
iTak mówią cyfry w interpretacji uczonych 
.amerykańskich. 

i W Paryżu wybuchł strajk słynnych midine tek, pracownic słynnych domów. Na zdjęciu 
1 wiec strajkowy mody na ulicy. 
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M O C N E W I N O z C O L A R E S 
Na ziemi portugalskiej!, 

W Palma de Mallorca dogonił nas ów 
„dezerter'' z Ceuty o którym wspomniałem 
podczas opisów Czarnego Lądu. Okazało 

'*sie, że pasażer ten, Jako były żołnierz fran­
cuskiej Legji Cudzoziemskiej skorzystawszy 

4 z pobytu „Kościuszki w Ceucie wynajętym 
samochodem 

pc« tknął do Casablanki 1 Marakeszu 
gdzie odwiedził dawnych towarzyszów bro-

j,W,.a z dowództwa wydobył kilka pamiątko­
wych inpierów na których mu bardzo zale-

' falo. Po załatwieniu tego wszystkiego i 
przestudiowaniu oficjalnego planu „ Wio-

- sennej wycieczki" doszedł do przekonania, 
że ..Kościuszkę" może dogonić w Palma de 
Mallorca. Nie namyślając się wiele w porcie 
ca$ab'anckim wsiadł na pierwszy lepszy o-
kręt udający się na Wyspy Balearskie i 
przybył szczęśliwie do celu. 

• Ta ekstrawagancja kosztowała go co-
prąwda klkaset złotych, cóż to jednak ma 
za znaczenie wobec wieczności I jaknajle-
piej załatwionych spraw. Okazuję się, że 
człowiek posiadający trochę - gotówki do 
stracenra i dużo inicjatywy nie zginie na 
sżerokmi świecie. A świat jest taki piękny... 
Wierzcie mi.., . 

. Jeszcze njgdy. nie obchodziłem świąt 
Wieikiejnocy na morzu, zdała od Ojczyzny. 
Przepojony potężną tradycją świąt uroczy­
stych od-zarania swych łat spędzałem je. w 
śclsłem kółku rodz'nnęm w. najpdńiejszej 
szczęśliwości. Tylko w czasie zawieruchy 
wo'"»nnej wypadło mł być pozą domem, 
zwłaszcza wtedy, gdy twardy obowiązek 
żołn'erski nie pozwalał onus^czać zagrożo­
nych przez krwiożerczego sąsiada ze 
Wschodu po'skich placówek.' To też_ nie 
dziwc:e sie najbliżsi moi uczo<trlcy tesroro-
czneł eskapady morskiej, że Wielka Sobota 

na statku wycisnęła mi 
niejedną łzę z oczu. 

Coprawda zażenowany tłumaczyłem się, 
że to katar, lecz nie wierzcie — kłamałem. 

Wymarzona dnia tego była pogoda. 
Kto żyw na startku zdawał sobie sprawę, 
że to dziś niebylejaki dzień.. Wielka Sobo­
ta . 

Na polskim datku pod błękitnym balda­
chimem hiszpańskiego nieba. 

Nastrój na pokładzie jest trochę sztucz­
ny. Za dużo serc, kochanych, drogich serc 
zostało na lądzie, hen w dalekiej Polsce. 
Tam teraz wszyscy zwiedzają Groby Chry­
stusowe. Chodzą w zbożnej wędrówce od 
kościoła do kościoła Jak każe odwieczny 
zwyczaj... A potem przyjdzie ksiądz. Zmó­
wi pacierz przy świątecznym stole, poświę­
ci potrawy i pójdzie.... 

Nie myślcie, że nas tego uroku pozbawił 
kapelan okrętowy ksiądz redaktor Kne-
blewski. W GOD2INACH popołudniowych na 
rufie, w miejscu gdzie się odbywają wyści­
gi konne, zbudowano 

maleńki ołtarzyk, 
ustawiono duży stół pełen bab, mazurków, 
szynek, kiełbas i jaj. Wszyscy wylegli na 
pokład spacerowy, aby wziąć udział w tej 
wzruszającej uroczystości. Najpierw prze­
mówił płomiennie i ckliwo ksiądz kapelan 
potem kapitan Borkowski, ubrany w strój 
galowy, ze wszystkiemi orderami na piersi. 
Piękna chwila rozczuliła wilka morskiego, 
który niejeden przepłynął ocean, niejedną 
burzę zwyciężył. Mówił szczerze, otwarcie, 
jakby miał serce na dłoni. Gardła nam śc'snął 
spazm, tęsknoty, a kiedy skończył, z głośni­
ków popłynęły na bezmiar wód dźwięki 
dzwonów 1 pieśni wielkanocnej, a z kropi­
dła spadły na stół świąteczny krople wody 
święconej. Niejedna się w tej chwili zaperli-

ła łza w oczach, niejedna ręka sięgnęła po 
chusteczkę... 

Wieczorem odbył się wspaniały obiad z 
mazurkami, babkami 1 wilnem, a potem bal 
w obu jadalniach przeplatany występami 
pani Zofji Terne. 1 je.v.cze coś... Dzięki u-
przejmości kapitana Borkowskiego wzią­
łem udział w „Jajku Wielkanocnem'' ste­
wardess, stewardów J obsługi okrętowej, 
które mnie całkowicie przekonało, iż kapi­
tan Borkowski nietylko jest przełożonym, 

ale ojcem załogL 
Nie zliczyłbym toastów ile wzniesiono 

na jego cześć przy skromnie zastawionym 
stole. Nawet ciche stewardessy przez usta 
swej delega'ki sypnęły ciepłemi słowy w 
stronę ukochanego kapitana. Poznać było 
w twarzy, że rozczulił go ten toast pozba­
wiony wyszukanych słów i zdawkowej grze­
czności. 

Choć dawno minęła północ, barmanom 
nawd przez myśl nie przemknęło, aby zam­
knąć bufety i udać się na spoczynek. Bo 
jakże?... Goście zdradzają nieprzerwany 
ciąg do zabawy 1 n-flkt 

nie patrzy na zegarek. 
W beztroskim gwarze co chwila słychać 

huk strzelających korków szampana. Wszę­
dzie toasty i życzenia wesołych świąt. Gdzie 
niegdzie nawet głośne pocałunki. Bo raz 
się żyje... Tej nocy mało kto stosował się 
do surowych przepisów okrętowych i... go­
dziny policyjnej. Nawd marynarzy pełnią­
cych służbę i obchodzących wszystkie zaka­
marki okrętowe jakoś nie można było zau­
ważyć. Nie dziwota... Zamglonemi oczyma 
trudno coś dojrzeć. 

Jedynie na mostku kanitańskim majaczą 
jakieś ciemne sylwetki. To of:cerowle dy­
żurni wpatrzeni w czerń nocy czuwają nad 
bezpieczeństwem okrętu. 

W drugi dzień świąt Wieikiejnocy sta­
tek zawinął do Lizbony. Na twarzach pasa­
żerek widać pewne zatroskanie. Rozu­
miem... Sklepy pozamykane i nolens volcns 

trzeba będzie zrezygnować z zakupów. Mę­
żowie triumfują... Wtem jak grom z jasnego 
nieba spada wiadomość, że Portugalczycy 
nie uznają drugiego dnia świąt i sklepy 

mają otwarte. 
T 3 wieść poprą wia humor paniom. Ponie­
waż dzięki zeszłorocznej wycieczce znam 
znakomicie trasę, obejmuje komendę nad 
autem. Jedziemy. Zaczynamy zwiedzanie od 
Cintry, gdzie na wysokiej górze mieści się 
zamek króla Manuela, który, według plo­
tek, krążących wśród ludności, podczas o-
statniei rewolucji uciekł ze swej sypialni w 
grubym negliżu. Zamek królewski w Clntra 
zewnętrznie przedstawia się nader okazale. 
Monumentalna budowla góruje nad całą o-
kolicą 1 perspektywami obejmuje stolicę 
Portugalji — L'zbonę, oraz szeroką połać 
Atlantyku. Wnętrze natomiast zamka każde­
go turystę rozczaruje. Trochę waz rtaro-
świeckich, trochę majoliki, sypialnie króla I 
królowej 1 pozatem nic więcej. Z Clntra 
trasa naszego „głodu turystycznego" pro­
wadzi" przez posiadłość lorda Cooka Mont-
sera, gdzie zwiedzamy starannie utrzymany 
ogród botaniczny 

z najróżnorodniejszeml odmianami roś3n. 
Największą sensację budzą pyszne 

drzewa smocze, rosnące obok oałrcu wła<c:-
ciela posiadłości. Stamtąd mkniemy do Co-
lares, miejscowości słynnej na całą Portu-
galję z winnic. Tutaj w olbrzymiej piwnicy 
wśród tysiąca pełnych wina beczek przeży­
liśmy 60 niefrasobliwych minut. Kierownir 

ctwo winnicy wyznaczyło specjalnego ro­
botnika, który udzielił nam szczegółowych 
informacyj, nie żałując próbek wina białego, 
czerwonego i jakiejś przcpalankł. Za pięć 
franków próbowaliśmy pokolei wszystkich 
beczek. Wszystkim zdawało się, że pijemy 
słodzoną wodę. „Woda" ta jednak okazała 
się 

bardzo mocnym narkotykiem. 
Kiedyśmy wsiadali dó aut kręciło się nam 

w głowie, a Języki paplały niestworzone 
rzeczy. d. c. n. 

Kiedy autor „Manfreda" zmarł-
GrccM. dokąd nrzvbvf. ażebv walc/yć 
niepodległość Grecji przeciw Turkoi 
naród grecki, który nosił po nim 

trzytygodniową żałobę, 
wyraził życzenie pochowania jego cla] 
W Panteonie. Ale rząd angielski sprz 
wił się temu I emisariusz angielski G 
ba zabrał zabalsamowane ciało do 
dynu, gdzie miało spocząć w opad 
Westminsterskiem. Uczyniono tylko 
dno ustępstwo dla Grecji: serce Byr 
umieszczone w srebrnej umie. pozost 
wiono w greckim mieście Missolontf 
W chwili jednak oblężenia m'asta Orz 
Turków skradziono urnę, której późni 

nigdy nJ3 znaleziono. 
Tymczasem zmieniono decyzję J 

fo poety umieszczono nie w opactv 
Westminsterskiem lecz w wiejskim t 
ciele w Hecknall 

Ciekawa była historia Rafaela. 
Akademii w Santa Lucia przechow 
no przez długie lata czaszkę genialnej 
malarza. Widział ja Goethe w czasi^zenla lotni 
swojej podróży po Włoszech opisał 
entuzjastycznych słowach „to potężrj 
siedlisko genialnego mózgu':, które 
różnią się z pośród tysiąca innych czaj 
szek, tak niezwykłą posiada budowę" 
W roku 1833 otworzono dja jak'cjś nj 
znanej przyczyny trumnę Rafaela, z . I A J ^ " ' 
dującą się w Panteonie; i znaleziono i r ^ 
niej czaszkę mailarza, fARsZAWA 2 

M nleodłączoną od ciała. F>^ych *glbsl 
Wobec tego rzekomą czaszkę RafacllJ;° r

o

y k l J A . ^ 
w Santa Lucia usunięto. ' i n ź ^ W 

Znany jest grób Chopina NA cmentaf fc rr . 
rzu Perle Lachaisę w Paryżu. Ale * n a j Ł K * , n o w " 
duje się w nim tylko ciało. SeTce gęnjaf n a r c c e g e 

nego kompozytora polskiego, zgodnie %Q. _ . 
jego wolą, przewieziono do Warszaw*} n c y . . . 
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gdzie spezywało w kościele św. Krzyżał 
lecz zniknęło w okresie powstania w rj 
1863. Spośród innych wypadków należy] 
wymienić Gambettę, którego ciało s P ł 
czywa w ogrodzie des Jardies a serefl 
w Panteonie, Tour d'Auvergne'a. którM 
go serce znajduje się w Domu Inwalidów! 
w Paryżu, a ckt'0 w Panteonie. 

Los innych v/ielk:ch ludzi po śmierci 
był bardzo smutny. 

Zwłoki Woltę ra. znafdujące się w Pa 
teonie, porwał tłum i rozniósł je. podo 
nie jak zwłoki Jan? '-kóba Rousseau. 

Polski i Wod 

«d kilku tyj 
wywołało i 

marynark 
Bydgoszczy 
nawd aml 

**«ak, że Kot 
porzuć 

Ntawszy oby 
~ ął się na si 

już z Ro 
Do szpitala przywożą chorego, który u < r * o t k , n ( j w 

egł niezwykłemu wypadkowi. Przed 0 P e r a ' ! f lsjc^j^ 

PODSŁUCHANI 
NIEPOROZUMIENIE. 

cją oświadcza mu ch'rurg: 
— Pański wypadek wzbogaci naukę 
Na to chory; — Dla mnie to bez różnicy< 

należę do Kasy Chorych, 

ULGA. 
Do Kasy Chorych przychodzi jakaś : b*j 

blna, chora na nogi. Ma polecone zwrócW 
się do chirurga. 

— A gdzież ta ten doktór przyjmuje? 
pyta portjera. 

— Drugie piętro na prawo — informuj^ 
łaskawie portjer. 

— O Boże, tak wysoko — poczyna na*] 
rzekać chorą. — Nie dam rady wejść mojeri 
mi nogami. Moźebym mogła, proszę panaij 
pojechać windą? 

— Może pani, ale trzeba mieć na to po^j 
Zwolenie na karteczce. 

— A gdzie mam iść po tę karteczkę? 
pyta w dalszym ciągu babina. 

— Do naczelnego lekarza, trzecie pięt 

^ d o b a ł o 

-Jak»or naczelny: Franciszek Probst Odbito w irukarnl Władysława Stypułkowsklego 
r Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2). Za redakcje odpowiada: Roman Furmański. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Siypulkowskl. 
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